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Walka z alkoholem. 


Niedawno temu w nr 263 —- poświę- 
ciliśmy na tem miejscu dłuższy artykuł 
walce z alkoholem i podaliśmy, jaką akcyę 
antialkoholiczną rozwija społeczeństwo nie 
mieckie wspólnie ze swoim rządem i społe- 
czeństwo angielskie w swoich krajach. Dziś 
zanotujemy postęp akcyi antialkoholicznej we 
Francyi. Zorganizowaniem (ej zajęli się naj- 
wybitniejsi obywatele, o nazEaskach głośnych, 
jek prof. dr Debove, M. Clare*tie, dr. M. Cle- 
menceau, dr. Roux itd. Ich staraniom za- 
wdzięczać należy, że doszedł do szutku pierw- 
„szy kongres wntialkoholiczny w Paryżu koa- 
gres, który zgrupował filantropów, ekonomi- 
stów, lekarzy, prawników, księży i pracami 
swojemi zdołał zainteresować całe społeczeń- 
stwo francuskie 

— Minuty nie mamy do stracenia — 
mówi z powodu tego kongresu dr. Daremberg 
w Journal des Debats. OCodzien widzę dokoła 
siebie chorych i nieszczęśliwych u w jednym 
i drugim wypadku przyczyną jest alkohol 
Ludzie młodzi już nie poprzestają dziś na 
nadużywaniu napojów w pewnych dłuższych 
odstępach czasu, jak to bywało przed laty 20 
lub 30, ale piją dzień w dzień wino i likiery. 


Stało się to ich nałogiem, ich potrzebą. 
W szpitalach wszyscy chorzy robotnicy są 
alkoholikami a nadto znaczna część kobiet 


nudużywa dziś wina i absyntu. Jeżeli kobiety 
z ludu będą to czyniły nadal, to nie ulega 
wątpliwości, że Francya doprowadzona będzie 
do zupełnej degeneracyi. Potrzeba więc prze- 


ciwdziałania, PRA czynu Na ten czyn o- 
czekujemy. mocy naszej było poruszyć 
ideę i tę poruszyłiśmy, ale czy potrafimy 


poruszyć ludzi? Może nie my, bądź co bądź 
jednak przyjść musi ten, który potrafi wy- 
tłómaczyć wszystkim Francuzom, że Francya 
zatruwa się alkoholem, że wymiera wskutek 
jegć nadużywania i wówczas na głos tego 
apostoła wstrzemięźliwości odezwą się wszyst- 
kie dusze szlachetne, Śmiałe, przedsiębiorcze 
i przekonane o potrzebie krucyaty przeciwal- 
koholicznej 

Oczekując na tę wielką chwilę, należy 
siać dobre ziarna i dla idei uaszej zjednywać 
powoli dziesiątki. setki, tysiące i setki tysię- 
cy ludzi, którzy poznali złe skutki alkoholu: 
matki, które obawiają się zwyrodnienia 
swych dzieci, przemysłowców, którzy widzą, 
że ich robotnicy stają się niedbali, leniwi 
i gwałtowni, lekarzy. którzy odnajdują 
wszędzie — w szpitalu. w mieście, na wsi — 
ślady niszczącego działania alkoholu, filantro- 
pów, którży pamiętają słynne słowa prof. 
Landouzy'ego: „Alkohol przygotowuje grunt 
(Ściele łóżko) dla gruźlicy“... Trzeba, ażeby 
ludzie. postawieni wyżej, dawali przykład 


wstrzemiężliwości swoim podwładnym, ażeby | g 


oficerowie, wysiadujący na kawiarnianych 
werandach, nie pili sami i czuwali nad 
wstrzemiężliwością żołnierzy. Wielcy prze- 
mysłowcy, kupcy, szefowie wszelkich zakła- 
dów, biur, dyrektorowie banków, przedsię- 
biorcy robót publicznych i prywatnych — 
owołani są do szerzenia zasad antyalkoho- 
izmu pomiędzy podwładnymi i robotnikami — 
słowem, przykładem. czynem. Wszystkie te 
nadzieje są już bliskie spełnienia i 
wierzmy — że niedaleki jest dzień, w którym 
Fruncya opanuje klęskę alkoholizmu i zwal- 
czy ję zupełnie. 

Tak mówi człowiek, który 8 lat temu 
w r. 1895. był jednym z pierwszych aposto- 
łów ruchu antyalkoholicznego we Francyi 
i gorąco pisanymi artykułami przyczynił się 
znacznie do obudzenia świadomości swoich 
współobywateli. Może się ludzi? Może kon- 
gres nie przyniesie jeszcze tych owoców tak 
rychło. Ale byle siać ziarna a owoce kiedyś 
się znajdą. 


Reforma 
postępowania administracyj.iegu. 


W ostatnim Dzienniku Rozporządsei mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych znajduje się 
reskrypt prezydenta ministrów i kierownika 
ministerstwa spraw wewnętrznych do szefów 
krajowych w sprawie zaradzenia niektórym 


2. 


3 
W sieutołorł Girst a 
_ dbłąkany. 
— Czy pozwolisz pan się zważyć za- 


pytał go dozorca, dotykając jego ramienia. 
oro jednak chory odwrocił swą twarz, 
dozorca odskoczył przerażony: błędne oczy 
chorego płonęły dziką złością i nienuwiścią. 
Ale, zobaczywszy dozoreę, zmienił zaraz swój 


= wyraz twarzy i posłusznie poszedł za nic, 


nie mówiąc ani słowa, zatopiony w swoich 


myślach. 

Weszli do gabinetu lekarza. Chory sta- 
ngl sam na mostek wagi decyimalnej. Dozorca 
odważył go i zanotował w książce obok jego 
imienia ł09 funtów rosyjskich 

Na drugi dzień ważył chory 107 funtow. 
a na trzeci tylko 106. 


LU - Jeśli tak dalej pójdzie, musi on um- 


 rzeć — rzekł lekarz i zaordynował lepsze 
pożywienie. 

Pomimo tego jednak i pomimo niez”; 
klego apetytu chorego, chud? on z dniem ka 
źdym i dozorca nutował coraz to mniejsze 
cyfry przy wadze. Chory prawie zupełnie 


nie spał i nieustannie był w ruchu. 


| możliwym pośpiechem 


We Lwowie 


Czwartek dnia 3. Grudnia 1908. - 


Rok XLiil. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


niedostatkom, objawiającym się w. dzisiej 
szej prakiyce postępowania administracy jnego. 
Tekst reskryptu, noszącego datę 1. listopada 
br., jest następujący: 

Z biegiem czasu wyszły na jaw rozma 

ite braki i niewłaściwości w postępcwaniu 
admin stracyjnem i wyrażono życzenia ich 
usunięcia. życzenia, które według mego za- 
petrywania nie są pozbawione pewnej słu- 
szności a mogą być uwzględnio:o nawet 
przed ustawową reformą postepowania edm - 
| nistracyjnego. 
i Domagano. się w szczególności, aby przed 
(zapadnięciem orzeczenia przesłuchiwano za- 
| wsze stronę, aby każde rozstrzygnięcie wla- 
dzy zaopatrzone było w powody rozstrzy- 
gnięcia. aby stronom przyznano prawo prze- 
glądania aktów, wreszcie, aby wszelkiego ro- 
dzaju wezwania, zawiadomienia i załatwie- 
nia. wystosowane do struny, w której imie- 
niu występował jej zastępca prawny, można 
było temu ostatniemu doręczać, 

Z tego powodu proszę o zobowiązanie 
z całym naciskiem podwładnych władz poli- 
tycznych do tego, aby wobec życzeń stron 
wogóle u zwłaszcza w wyżej wymienionych 
kierunkach powodowały się zawsze tą goto 
wością ich uwzględnienia na jaką zezwalają 
przepisy ustaw, oraz' wzgląd na interes pu- 
bliczny. Mianowicie zwracam uwagę na na- 
stępujące szczegóły : 

Przy wszystkich rozprawach, w których 
wysłuchanie stron jest Akai naturą spra- 
wy, należy stronom dać sposobność do złoże- 


nia we właściwym czasie wyczerpujących 
oświadczeń. 
W myśl prawidła wypowiedzianego w 


$. 92 instrukcyi dla urzęd*w powiatowych 
z dnia 17. marca 18556 Dz. u. p. ur. 52 winny 
władze polityczne z całą oględnością dbeó o 
to, aby ich orzeczenia zaopatrzone były w 
rzeczowe 1 dokładne umotywowanie. W szcze- 
mes w tych wszystkich rozstrzygnięciach, 

tóre zajmują się pretensyami prawnemi stron, 
należy podać desydujące powody tem staran- 
niej, źe opuszczenie takiego umotywowania 
może uzasadnić istotny brak w postępowaniu, 
w wypadku, gdyby skutkiem tego prawna o- 
brona strony nupotykała na przeszkody. Ale 
i w tych sprawach, które poddana są zupeł- 
nie swobodnemu ocenieniu władz, możliwie 
najdalej idące zastosowanie powyższej reguły 
jest właściwe we wszystkich tych wypadkach, 
w których żądanie stron odrzucm się, albu w 
których rozstrzygnięcie wpływa także na in- 
teresa innych stron. 

Co do wglądania w akta, to istnieje 
przepis ustawy, według którego można ze 
zwolić stronom na przejrzenie tych aktów, 
których treści poznanie jest dla nich potrze 
bne. Ten przepis zostawiający wolne pola u- 
znaniu władzy, należy stosować w sposób, 
odpowiadający wymaguniom czasu obecnego: 
ależy przeto zezwalać na przejrzenie aktów, 
o ile nie sprzeciwiają się temu względy na 
interes publiczny i o ile osoby trzecie nie 
mają prawnie uzasadnionej pretensyi, aby 
dane akta przechowywano w tajemnicy. 

Jeżeli wreszcie strona umocowała zastęp- 
cę prawnego na podsta wie wystawionego dlań 
ogólnego albo specyalnego pełnomocnictwa 
do odbioru pism urzędowych, należy pisma 
wystosowane w toku rozprawy do tej strony 
doręczać jej zastępcy prawnemu, o ile interes 
publiczny nie wymaga bezpośredniej styczno- 
ści ze stroną, 

W końcu proszę o usilne wywieranie 
wpływu na to, aby bieg czynności urzędo: 
wych władz politycznych w tamtejszym o- 
kręgu administracyjnym odbywał się z całym 
Mianowicie należy 
zwrócić uwagę na to, aby nietylko poszcze- 
gólne akta załatwiano możliwie szybko, ale 
czynnościach u- 


Sprawy zagraniczne. 


katki polityk! fimensnowej 
Wittego.- 


Jak daleko może się Rosya zapędzać w 


sprawach zewnętrznych — na to pytanie od-| skarbu zależy. Bank taki musi być instytucyą | chodów podatku koszta kolei 


IV. 

Wiedział on doskonale, że znajduje się 
w domu obłąkanych; wieńział także o tem, 
,ż6 jest chorym. Czasami po dniu przepędzo 
nym w dzikim ruchu. budził się, jak to mia- 
ło miejsce pierwszej nocy, pośród otaczają. 
cej go ciszy, a budził się z bolem we wszyst- 
kich członkach i z głową ciężką ale zupełnie 
| przytomny. 
í Być może, 1ż powodował to brak wszel- 
I kich wrażeń podczas nocnej ciszy i ciemno- 
ści, lub tez słaba czynność mózgu człowieka 
świeżo obudzonego, że w takich chwilach poj- 
,mował jasno swoje położenie. Ale poczynało 
dnieć. Równocześnie ze światłem i z rozbu- 
į dzeniem życia w szpitalu opanowywały go zno- 
wu wrażenia, chory mózg nie był już wsta- 
nie ich opanowywać i „nuwu był obłąkanym. 
Jego stan był dziwną mięszaniną zdrowych 
KN i szalonych fantazyj. 

Pojmował że na okół niego znajdują 
się sawi chorzy, zarazem jednak widział w 
każdym z nich tajemniczo ukrywającą się 
lub ukrywaną osobistość, którą już dawniej 
znał, lub o której czytał, albo słyszał. Jego 
fantazya zapełniała szpital ludźmi ze wszyst- 


kich czasów i Wajów. Byli tam żywi i 
umarli. Byli tam sławni i potężn, mężowie, 
byli żołnierze, w ostatnich wojuach pozabi- 


jani a teraz zmartychwstali Widział się w 
zuczarowanem kole, które całą silę ziemi 
w sobie zgromadziło i w dumnewm urojenia 
uwazał siebie za centrum tego środowiska. 


—— zm 
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powi-. jak zrasztą w każdem innem mocar- | samoistną, od ministra niezależną, tak. jak | budowa i admiuistracya kolei przez państwo 
banki państwowe Anglii Francyi, Niemiec. pozostawia dużo do życzenia 1 wypada dro- 


stwie, pogląd na stan jej finansowy i ekono 
miczny. Niemcy Wilhelma II. przestały od- 
grażać się pięścią żelazem opancerzoną, a że 
biada temu, ktoby krzywo spojrzał na Niem- 
ca i że w danym kącie i zakątku świata nic 
nie śmie zajść bez aprobaty Niemiec -- gdy 
jeden fatalny rok ekonqmiczny okazał że 
ich nissłychany rozwój ekonomiczny — pod- 
stawa owej fumy — bardzo łatwo zachwiać 
się może i gdy wszystkie państwa starania 
swoje obróciły ku wyracowauiu handlu nie- | 
mieckiego z pozycyj. jakie sobie przychodząc. 
wszędzie do gotowego, co inni utorowali, 
zdobył i rozszerzać się jeszcze zamierzał. 

Obecny stan Rosyt finansowy i ekono- 
miczny jest najpierw dziełem polityki naro- 
dn w gruncie koczowniczego, tylko za ze- 
wnętrznemi zaborami goniącego, a zresztą 
jest on owocem dziesięcioletniej polityki Wit- 
tego jako wszechmożnego ministra skarbu. 
Wpływ tegó człowieka był tak potężny, że 
nawet prasa zagraniczna z niesłychaną o- 
strożnością zabierała się do krytyki jego po- 
stępowania. Dawał fundusze na BIE 2. 
koczowniczej, która już nawet całe Chiny. a 
nietylko Mandżuryę, a oprócz tego Tybet i 
Persyę zagarniała. więc był miłym. nie 
zbędnym; nie pytano, zkąd płyną te fundu- 
sze. Wr szcie otworzono carowi oczy. Nawet 
naczelny kontrolor państwa odważył się 
przedłożyć carowi memoryał o dzisiejszem 
położeniu ekonomicznem caratu, zwracajucy 
wprost uwagę cara, że Rosya już stoi niejako 
nad przepaścią ruiny ekonomicznej. Akt ten 
tajny dostał się przez wpływowe koła rosyj- 
skie do paryzkiego pismą Europeen. I oto, co 
w niem czytamy: 

„ Wskutek okropnej nędzy stanu wło- 
ściańskiego,rząd niemożeściągać podatków. 
Zaległości podatkowe, wzrastają z roku na 
rok. Z opłat, ciążących na ludności wiejskiej 
z tytułu uwłaszczenia. załegają wprost ol- 
brzymie kwoty. Wvnosiły one w roku 1597 
— 94 miliony rubli; w roku 1898 104, w 
roku 1899 — 116, w roku 1900 — 119, w ro- 
ku 1901 — 1205, a w roku ubiegłym blisko 
122 milionów rubli. W niektórych guberniach, 
jak n. p. w samarskiej, kazańskiej, orenbur- 
skiej i ufskiej, dosięgły już wysokości 400 do 
6:% pre. kwoty nomiyalnej. ' 

A owo jak następnie memoryal wy- 
świetla przemysłowe przesilenie. Na 
Gzuluy koatrolur peme: 

„Już w roku ubiegłym zwróciłem na to 
uwagę, że wytworzenie znaczniejszego prze- 


| 


mysłu fabrycznego w Rosyi będzie tak długo 
niemożliwe, dopóki nie zdoła mu się zapewnić 
odpowiednich pól zbytu I z tej przyczyny 
nawiedzają nas coraz nowe przesilenia w prze- 
myśle, wymagające ogromnych ofiar ze strony 
Banku pańsvwowego. Państwo zmuszone 
jest podtrzymywać ten przemysł zbytecznemi 
zupełnie a kosztownemi zamówieniami, a! 
Bank państwa udzielać ma kredytu, sprzeci- 
wiającego się Jego statutom. Tego rodzaju o- 
peracye Banku państwa przybrały niemożliwe 
rozmiary. W roku 1899 dał on przemysłowi 
1415 milionów, w roku 1900 zaś i805; w r. 
1901 okrągłe dwa miliardy rubli. Z tych ol 
brzymich kwot przypada na pożyczki i za- 
pomogi. udzielane właściwie nieprawnie, bo 
w sprzeczności z statutami Banku. przeszło 
20: milionów rubli Doszło wreszcie do tego, 
że reprezentanci Banku. aby zapewnie sobie 
wpływ na przemysł, wstępowali do dyrekcyj 
i rad nadzorczych przedsiębiorstw fabrycz- 
nych — co znów nie zgadza się z ich stano- 
wiskiem. Mimo to w wielu wypadkach nie 
będzie można zapobiedz zupełnej rainie tych 
przedsiębiorstw a tem samem stracie olbrzy 
mich funduszów państwowy.h * 

* 


k 
* 


Mógłby kto podać w wątpliwość ten 
akt urzędowy, chociaż podane w nim daty 
są całkiem pewne. Ależ nie co innego piszą 
teraz. po upadku Wittego, ekonomiści rosyj- | 


Szczegóły tego wywodu, pomijamy, bo skutki 
zależności rosyjskiego Banku państwowego są 


w powyższym memoryale opisane 
O zaprowadzeniu monopolu wód- 
czanego pisze p. Radzig: Handel wód- 
czany dostarczał dawniej ludności trochę za- 
robku, który teraz odpadł, a nadto konsu- 
menci muszą: ogromnemi sumami „przepła- 
cać* wódkę. Doohód z wódki płynie do skar- 
bu państwowego, przez co się uszczuplił ka- 
pitał klasy kupczącej. Zresztą skutkiem za- 
prowadzenia monopolu pijaństwo się nie 
zmniejszyło. als owszem po miastach i ogni- 
skach fabrycznych się wzmogło, pomimo, iź 
wódka jest obsenie o wiele droższą, niż da- 
wniej. Koszta prowadzenia monopolu są zna - 
cznie większe, niż dawniej w handlu prywa- 
tnym. Cierpią na tem wszyscy konsumenci, 
a czysty dochód z monopolu jest zbyt mały 
w porówrianiu z tem. co ludność płaci 

| 


Fatalnem jest mieszanie się ministra 
skarbu do przemysłu cukrowni- 
czego. Witte wielce dbał o interesa cukto- 
wników a całkiem ignorowal interesa konsu- 
mentów. tj, reszty ludności, To przecie rzecz 
nienaturalna. aby cenę cukru w kraju usta- 
nawiał minister, który zarazem produkcyę 
cukru normuje, mającą iść za granicę ilość 
cukru oznacza itd. Nadto wyśrubował Witte 
akcyzę od cukru na 1 rubel 75 kop., 
czego ludność płacić nie zdoła. Tak samo 
wyśrubował Witte akcyzę od tyto- 
niu, nafty i zapałek pomimo, że 
przed rokiem 1903, tj. przed jego rządami, 
zbyt wysoką była. 

Co do ceł, to już przed Wittem były 
one bardzo wysokie. ale niektóre z nich wy- 
śrubował Witte do wysękości wprost baje- 
cznej. Podwyższenie ceł od surowców obcią- 
Żyło fabryki tak, że znacznie mniej, niż po- 
przód zarabiają. Cła od wyrobów gotowych 
były już dawniej tak wad że dowóz ich 
utrudniały; fabrykanci rosyjscy zaś nie mogli 
podwyższyć cen, ponieważ ludność zubożała 
i płacić nio zdoła. 

W Rosyi już dawno doszło się było do 
najwyższej granicy opodatkowania + 
dawno, należało pomyśleć oe zniżeniu podat- 
ków. Ze podatki przechodzą możność płatni- 
czą ludności, dowód już w tem, że roku ze- 
szłego zwołano konferencyę dla wybadania 
przyczyn zubożenia ludności wiejskiej, Ale 
snać na tych odbywanych pod przewodem 
Wittego konferencyach nie wólno było wy- 
powiedzieć konieczności zwrotu w polityce 
finansowej. A nie wolno było, zdaniem Ra- 
dziga, ponieważ mnóstwa pieniędzy potrze- 
bowały budowy kolei żelaznych, po- 
dejmowane głównie dla poparcia przemysłu ' 
żelaznego, który w nadziei zamówień 
iządowych powiększył swoją produkcyę. Ra- 
dzig pisze: 

„Chłop nie ma pieniędz 


c na zakupno |czeka się upaństwowienia. na oc 
| plaga a zakupno to podniosłoby ewentualnie | troski „Macierz” może się tem gorliwiej po- 


go. ponieważ torów, maszyn itp. dostarczają 
protegowane przez rząd fabryki. Po nadto 
opłaty portowe sę zbyt wysokie, a por- 
ty liche, ponieważ niec- się dla nich nie 
czyni. 


4 
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Jakie są wyniki trwającej dalej p o- 
lityki finansowej Wittsgo — 
zapytuje p. Radzig' i odpowiada: „Wysokie 
akcyzy i cła osłabiły możność kupczą ludno- 
ści wiejskiej, która przy najmniejszym nie- 
urodzaju zmuszoną jest do wyprzedawania 
się z bydła, czem położenie swoje pogarsza. 
Za podupadnięciem dobrobytu poszło pogor- 
szenie się sytuacyi nrzemysłu wielkiego. Tak 
np. zbytnie podwyższenie uła od bawełny 
surowej zniżyło dochód fabryk: wyrobów ba- 
wełnianych. Niepomyślnie oddziałały także 
cła od maszyn, opału itp. 

„SBi'n* opiekowanie się ! ochrona pro- 
tekcyjna, jaklemi Witte otoczył przemysł 
wielki, wywołały najpierw kolosalne podwyż 
szenie cen a następnie przesilenie Skutkiem 
ceł ochronnych bowiem powstało zbyt wiele 
fabryk, które konkurując pomiędzy sobą mu- 
siały tak zniżyć ceny. że poprostu stratę 
ponosiły. Pokładane w zamówieniach rzą- 
dowych nadzieje przemysłu żelaznego także 
tylko po części się ziściły.* 

„Obecnie, gdy ster ministerstwa skarbu 
w inne przeszedł ręce (p. Pleskego), miejmy 
nadzieję. że rząd nareszcie zajmie się ludno= 
ścią, której nędzę dotychczas ignorowano. 
Przedewszystkiem należy kuniecznie zniżyć 
akcyzę od cukru i tytoniu. tudzież cenę 
wódki monopolowej. cła od hernaty, bawełny 
wyrobów chemicznych bsrwników, węgła ka- 
miennego itp. a rełkiem znieść akcyzę od 
nafty i zapałek Z drugie; strony należy zre 
dukować wydatki, a przedewszysukiem s8- 
megoż ministerstwa. Zniżenie podatków © sto 
albo i więcej milionów rubli i uszczupieme 
wydatków nieproduktywnych o pięćdziesiąt 
albo i więcej milionów rubli, pozwoliłoby 
ludności odetchnąć i rdzennie naprawiłoby 
jej położenie ekonomiczne". 

Tak, ale co będzie w tym razie z dal- 
szemi zaborami, których Rosya, z natury 
swojej koczownicza. zrzec się nie zdoła? A 
więc ruina ekonomiczna czyli brak fundu- 


|szów do dalszych zaborów !... 


o a 


Macie”: sz olna ra Sjąz «. 


Cieszyn 30 listopada. 

Walne .zebranie „Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego* które odbyło się w 
sobotę, miało nastrój ð wiele swobodniejszy 
i weselszy, niż zeszłoroczne, na którym cię- 
żyła jeszcze troska o los i byt gimnazyum 
polskiego, miepewność, uzy rzeczywiście do- 
Dziś wolna od tej 


popyt na żelazo, ale pomimo to ściągają i święcić innym swoim zadaniom. 


z niego przenoszące siłę jego akcyzę i cła 
od wódki, tytonin, nafty zapałek, herbaty, 
wyrobó-- fabrycznych itp., aby część uzyska- 
nych tym sposobem funduszów użyć nie na 
pokrycie niezbędnych potrzeb państwowych. 
ale na budowy kolejowe. Z czego się okazu- 
je że chłop — zamiast kupić pług do upra- 
wy ziemi potrzebny — musi dawać swój 
grosz na płacenie akcyzy i ceł, tak wysokich, 
że ministerstwu skarbu dają możność łożenig 
fun 'uszów państwowych na budowanie ków 


dokonywane budowy kolejowe 
z gruntu dobrobyt ludu‘, 
Wszędzie budują koleje z pożyczek, 
w Bosyi zaś według systemu Wittego z nad- 
wyżek budzetowych, Witte tłumaczy to tem, 


|rząd „Macierzy“ 


| Takie za pomocą wygórowanych podatków | lazła się kłopocie. 
podkopują | ciążył dług RPL 2 pokużnej 


Ten nastrój swobodniejszy znajdujemy 
także w sprawozdaniu z działalnosci .Macie- 
rzy“ za rok ubiegły. przedłożonem walnemu 
zebraniu. Z zadowoleniem, jakie daje świado- 
mość spełnionego sumiennie obowiązku, za- 
w pierwszej części tego 
sprawozdania uprzytomnił nam raz jeszcze 
w krótkich rysach pełne trudu i utrapień 
dzieje upaństwc.ionego dziś . gimnazyum. 
Dowiadujemy się z relacyj, że jeszcze w 0- 
statniej chwili „Macierz“ w niemałym zna- 
Na budynku giiunazyum 
wysokości 
37.000 koron. Dług ten trzeba było spłacić 
rzed oddaniem gimnazyum w ręce rządu. 

a szczęścia, dopisał i w tym kłopocie, jak 
w tylu innych, niestrudzony opiekun tej 


że cały prawie dług rosyjski pochodzi z wo | szkoły kresowej i wogóle wszelkich zadań 


jen, następne pokolenia są już dość ciężko 
obłożone tymi długami, należy przeto zarzu 


„Macierzy“ mecenas Ossuchowski z Warsza- 
wy. który całą tę kwotę z zebranych przez 


scy, jak np. Anton Radzig w rozprawie cić myśl dalszego mnożenia długów. Radzig siebie funduszów zapłacił wprost do zakładu 
o Wittego reformie finansowej. I ten znany | pow.ada, że tłumaczenie to nie ma podstawy, kredytowego w Opawie. 


ekonomista petersburski zwraca uwagę prze- 


bo chociaż nie wiadomo, jakie szkody ponio 


Zarząd „Macierzy* zapewnia, że tej wa- 


dewszystkiem na Bank państwowy.|sła ludność wiejska wskutek uszczuplenia | żnej placówki Hresowej i nadal strzedz bę- 
Wykazuje on, że reformy Wittego dopóty nie | liczby bydła i wydatności ziemi, pewnem je- dzie, jak oka w głowie. Aby jednakże zape- 
wolno zwać skończoną, dopóki jedyny w Ro-|dnak jest, że szkody te są o wielekroć zna  wnić jej na przyszłość dostateczny kontyn- 


syi bank, emitujący banknoty. od ministra 


Tuz 


czniejsze, niż pokrywane z bieżących przy- 
żelaznych. faal 


| Wszyscy jego towarzysze szpitalni byli tu lewać gazony. W jednym kącie ogrodu rosły 
|zebraui, aby dokonać czynu, który przybierał , wisznie. Wzdłuż muru stały kasztany. W środ-; 
rozmiary olbrzymiego*przedsięwzięcia, powo: | ku ogrodu, na wzgórzu. sztucznie wzniesio- 
lanego do tego, aby wszystko złe na tym |nem, znajdował się aajpiękniejszy gazon 
świecie wytępić Nie wiedział, na czam ten | kwiatowy; jaskrawe kwiaty biegły brzegiem 
czyn polegać będzie ale czuł w sobie dość | górnej terasy, w środku której wielka i 
siły, aby go wykonać. Czyrał myśli innych | rzadka, żółta, czerwono nakrapiana georginia 
ludzi. z przedmiotów odczytywał ich histo- się wznosiła. Kwiat ten wznosił się ponad 
ryę, wielkie wiązy w ogrodzie szpitalnym | wszystkie inne i stanowił punkt środkowy 
opowiadały mu przeżyte przez siebie legendy, | ogrodu i można było zauważyć, że wielu 


sam budynek, w istocie bardzo stary. wyda- |chorych przypisuje mu tajemnicze znaczenie. 
(wał wu się być zbudowanym przez Piotra I nowemu choremu wydawał się ten 
Wielkiego i był przekonany, że car mieszkał | kwiat czemś niezwykłem, jakiemś palladium 
tu przed bitwą pud Połtawą. Czytał to na | ogrodu 1 budynku 

ścianach budynku. na kawałkach cegły lub, ` Wszystkie ścieżki w ogrodzie były po 
tynku, jakie znachodził w ogrodzie; cała | obu stronach kwiatami obsadzone. Były tam 
historya tego domu i ogrodu była na nich | wysokie róże, kolorowe petunie, duże krzaki 
| wypisana, Małą trupiarnię zaludniał setkami | tytoniowe z małymi różowymi kwiatami, hya 
dawno zmarłych ludzi, obserwował dokładnie | centy, maki, bratki, stokrocie. Niedaleko 
małe w trupiarm się znajdujące okno i w drzwi do ogrodu wiodących rosły trzy maki, 
| brudzie jego szyb poznawał rysy osób, zna 
nych niegdyś w życia lub choćby tylko wi- 


dziwnej odmiany; były one mniejsze, niżeli. 


dzianych na portretach. | 


cały dzień przepędzali w ogrodzie 
żem powietrzu. 

| Ta część ogrodu, 
wydzieloną, była wprawdzie małą, 
sła gęsto drzewami i pełna kwiatów, 


ale zaro- | 
które | 


seu, Ci chorzy którzy do pracy byli jeszcze 
|zdołni, byli do niej przymuszani i museli 
całymi dniami zamiatać ścieżki ogrodowe, 
wysypywać je piaskiem, plewić kwiaty i pod- 


zwykle maki i odznaczały się nadzwyczaj. 
jaskrawą berwą swoich kwiatów. Te to wła- į 


pobytu w szpitalu obaczył przez oszklone 


która dla nich była | drzwi. 


Gdy po raz pierwszy schodził do ogro 


Pogoda była się ustaliła i chorzy prawie | Śnie kwiaty zrobiły na chorym takie głębo- 
na Świe. | kie wrażenie, gdy je pierwszego dnia swego, 


l 
1 


du. stojąc jeszcze na najwyższym stopniu. 


zasadzone były na każdem wolniejszem miej- | schodków, już spostrzegł te jaskrawe kwiaty. 


było ich tylko dwa. przypadkowo wyrosły 
na uboczu od innych kwiatów, pośród gęste- 
go zielska 

Chorzy wchodzili jeden za drugim do 


gent uczniów, należy dziś poświęcić główną 
uwagę zakładaniu polskich szkół ludowych. 


ogrodu, ae w drzwiach stał dozorca i dawał 
każdemu z nich białą, z grabej wałny utka- 
ną czapkę z czerwonym krzyżem. Czapki te 
służyły na wojnie i kupione były na licyta- 
cyi. Lecz chorzy i tym czerwonym krzyzom 
przypisywali szczególne, tajemnicze zna- 
czenie. 

Chory zdjął czapkę z głowy. przyjrzał 


się krzyżowi, a potem popatrzył na maki. 


Maki miały kolor jaskrawszy. 

— One zwyciężą — rzekł — lecz zo- 
baczmy. 

Zeszedł do ogrodu. Potem. rozejrzał się 
dokoła, a nie spostrzegłszy dozorcy. który 
stał za nim, wstąpił na trawnik i sięgnył rę- 
ką po kwiat, Nie odważył się jednak zerwać 
go, Uczuwal dreszcze i kłócie w wyciągniętej 
ręce, a potem w całem ciele. Zdawało mu 
się, że prąd jakiejś nieznane, mu siły wy- 
pływa z czerwonego kwiatu i całe jago ciało 
przenika, Posunął się o krok dalej i dotknął 
ręką łodygi. Bał się jednak, że kwiat będzie 
się bronić i zabije go trującym oddechem. 
W głowie mu wirowało. Uczynił ostatni roz- 


paczliwy wysiłek i chwycił już łodygę, lecz i 


w tem jakaś ciężka ręka spoczęła na jego 
ramieniu. 


(C. d. n.) 
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Szkoła taka w Cieszynie rozwija się bardzo 
pomyślnie, liczy 313 uczniów i uczennic i da- 
ła girmnazyum polskiemu w ubiegłym roku 5 
uczniów. Obecnie buduje się, mimo trudno- 
ści, jakie „Macierz* napotyka ze strony miej- 
cowej władzy gminnej, nowa szkoła polska w 
Michadkowicach, a na wiosnę rozpocznie się 
budowa polskiej szkoły w bardzo zagrożonym 
Rychwałdzie. j | 

Zabiegi w tym kierunku muszą się atoli 
obracać w skromnych rozmiarach, dopóki 
„Macierz“ nie będzie miała do dyspozycyi 
odpowiedniej liczby wychowanych w duchu 
Polki nauczycieli. Potrzeba seminaryum 
polskiego w Cieszyńskiem stała się wprost 
palącą. Fundusze na to seminaryum juź są 
zebrane, o uczniów zarząd — jak zapewnia 
— jest zupełnie spokojny, chodzi już tylko o 
uzyskanie pozwolenia rządowego na otwarcie 
tej szkoły. A pozwolenia tego niema do- 
tychczas. 

Ponieważ fundusze stypendyjne dla 
uczniów gimnazyum są bardzo szczupłe, za- 
rząd „Macierzy* zamierza założyć bursę i w 
tym celu urządzić loteryę fantową. Otrzymane 
już na to pozwolenie rządowe nie mogło być 
zrealizowane w roku ubiegłym. „Macierz“ 
wniosła więc o przedłużenie jej terminu na 
rok przyszły i naprzód już apeluje o poparcie 
tej loteryi do członków swoich i ogółu 
polskiego. : 

Dla szkoły ludowej istnieje w Cieszyniej 

od przewodnictwem p. rejentowej Dyboskiej! 
omitet pań, który 200 ubogim dzieciom, 
b 


szkolnym daje zimą ciepłe obiady i urządza 
dla nich gwiazdki i: majówki. 

W sprawie kursów uzupełniających dla 
dziewcząt nie uzyskała jeszcze Macierz za- 
twierdzenia zmienionego programu nauki, 
lecz spodziewa się uzyskać go wkrótce. 

To byłby całokształt zadań i prac Ma- 
cierzy, spełnionych w roku ubiegłym. Docho- 
dy jej osiągnęły w tym roku wysokość 
jeszcze niebywałą, bo ogółem 140.221 k. 
W kwocie tej mieszczą się już legaty Strze- 
leckiego z Żytomierza, ks. Kufla z Bierzano- 
wa, Majchrowskiego z Tarnowa i ks. Skrzyń- 
skiego z Krakowa, oraz kwota 42.000 kor. 
nadesłana przez mecenasa  Osuchowskiego 
z zebranych przez niego 30.269 rubli. Z opłat 
szkolnych wpłynęło 3.555 k. Oprócz tego zło- 
Żono 5728 3 na bursę i drobne kwoty na 
inne cele. 

Wydatki na gimnazyum wynosiły w ro- 
ku ubiegłym 63.569 k., z której to kwoty 
przypada 49.795 k. na płace profesorów. Na 
stypendya i t. p. wydano 9.980 k., na szkołę 
ludową 21.918 k. na ochronkę w Michałkowi- 
cach 2.082 k. Ogólna kwota wydatków dosię- 
gła 149.793 k., a wraz ze spłatą długu, cią- 
Żącego na gmachu gimnazyalnym: 191.321 k., 
czyli wynosiła o 51.100 kor. więcej, niź do- 
chody. Niedobór ten pokryto z majątku 
„Macierzy”, który wynosi obecnie 108000 
koron. 

Koszta utrzymania gimnazynm polskie 
go w ciągu 8 lat jego istnienia wynosiły 
397.880 k., a wraz z wartością oddanego rzą- 
dowi gmachu 487.616 k. Utrzymanie szkoły 
ludowej pochłonęło ogółem 64.935 k. Razem 
więc wydała „Macierz* na cele swoje do- 
tychczas 564.634 k., kwotę - jak na nasze 
stosunki — bardzo wysoką, która wykazuje, 
co społeczeństwo nasze przy dobrej woli zbio-| 
rowemi siłami zdziałać może. 

Na utrzymanie szkoły polskiej ludowej 
w roku przyszłym potrzeba 24.000 


koron,t 
na zapomogi dla uczniów 7.500 koron, na! 
szkołę w Michałkowicach 15.000 koron, na) 


emeryturę oraz inne wydatki 7,000 koron, ra-: 
zem 63.500 koron, Tyle „Macierz“ zebrać 
musi, jeśli ma nadal sprostać swoim  obo-, 
wiązkom. 

Członków Pisy o w ubiegłym roku 
200 tak, że liczba ich cbejmuje razem 1.263. 
Sprawozdanie kończy się gorącem podzięko- 
waniem za wszelkie dary i składki. 


„Pocztowa Marta oszczędności." 


P. Hieronim Niegłos, koncypista dyrekcyi 
poczt. przedłożył ministerstwu handlu swój 
projekt „pocztowej kasy oszczędności* — 
projekt prosty a nadzwyczaj szczęśliwy. 

Zwykłą kartkę korespondencyjną z wi- 
doczkiem, opatrzoną znaczkiem listowym na 
1 h., przeciął autor po lewej stronie linią 
pionową na wzór przekazów, dzieląc ją na 
kurtę i na odcinek. Na odwrotnej stronie od- 
cinka umieścił „markę oszczędności*, dotych- 
czas w Austryi nie znaną, ale przewidzianą 
w przepisach ustawy z 28. maja 1882, powo- 
łującej do życia pocztową kasę oszczędności. 
Jak wiadomo. pocztowa kasa oszczędności 
jest dziełem Polaka O. Hausnera, który też 
postarał się o wcielenie do ustawy przepisu 
o „markach oszczędności“, jako pierwszorzę- 
dnego środka dla budzenia zmysłu oszczę- 
dności. 

P. Niegłos podejmuje tę myśl, lecz kom- 
binuje „markę oszczędności“ z widokówką, 
na której ma być ta marka na odcinku stale 
wybitą, to jest wydrukowaną. Poniżej „marki 
oszczędności* znajduje się na odcinku wy- 
drukowany wyraz „Dla...“ 

Osoba, względnie instytucya, stowarzy- 
szenie itd., których nazwisko, względnie na- 
zwę, nadawca „korespondentki oszczędności* 
umieścił na odcinku po wyrazie „Dla..*, bę- 
dzie mogła po otrzymaniu korespondentki, 
względnie widokówki, odciąć odcinek i zło- 
żyć go na książeczkę pocztowej kasy oszczę- 
dności w dowolnym urzędzie pocztowym, jako 
wkładkę oszczędnościową. 

W ten sposób będzie mógł np robotnik, 
pracujący poza domem, zaoszczędzić 10 h., 
jeżeli w sobotę po wypłacie kupi w trafice 
„korespondentkę oszczędności* i prześle na 
niej za opłatą 1 h. swej żonie wydrukowane 
już pozdrowienie, a swemu dziecku lub sobie 
samemu w marce oszczędności 10 b., wzglę- 
dnie wyższe kwoty, aż do 1 k. 

Przy pomocy karty pocztowej oszczę- 
dności względnie widokówki oszczędności bę- 
dzie można przesyłać drukowane życzenia i 
gratulacye za opłatą 1. h. osobom kochanym 
lub zasłużonym w dniu Nowego Roku, świąt, 
w dniu wyboru, w dniu wygłoszenia wybitnej 
mowy, dalej w dniu imienin, zaślubin, nomi- 
nacyi, awansu. Obdarowany kartami będzie 
mógł obrócić odcinki na cele tej idei, której 
służy lub której szczególnie hołduje, o ile na- 
dawca sam nie dedykcwał odcinka. 

Podobnie będą mogły redakcye zbierać 
kwoty na rzecz osób, odwołujących się do 
publicznego miłosierdzia; komitety hędą mo- 
gły korespondentkami oszczędności zbierać 
składki na kościół, oświatę, pomniki, pogo- 
rzelców, powodzian itd. 


Pemimo podrożenia wyrobów 
gumowych © 20 pre. sprze= 
daję po cenach najtańszych 


KALOSZE 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 3. Grudnia 1903 Nr. 277. 


Nadto korespondentka oszczędności, zwła- 
szcza opatrzona sentencyami patryotycznemi 
lub ekonomicznemi może służyć jako środek 
do rozbudzania zmysłu oszczędności i uszla- 
chetniania i uspołeczniania zwyczaju napiw- 
ków i nagród płaconych dziś na każdym kro- 
ku nie zawsze ze zdrowym skutkiem. 

Wreszcie korespondentka oszczędności 


poczem przemawiali obok jubilata, pp.: radca dworu 
Gaberle, radca Łaski, sekretarz dr. Dawidowski, star- 
szy komisarz Tournelle, radca Sahanek, prezes poczt- 
mistrzów Kowałewski, starszy zarządca Kasprzycki, 
komisarz Moszczyński i w. i. Serdeczna pogadanka 
przeciągnęła się do późnego wieczora. 

= (g) Z izby sądowej. Przed sędziami przysięgły- 
mi rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw Janowi i 


jest środkiem do przesyłania drobnych war- | Karolinie Stecerom o zbrodnię zabójstwa. Mianowicie 


tości na odległość, w szczególności do płace- 
nia na odległość drobnych długów, 

Opłata pocztowa ma wynosić, jak wspo- 
roniałem, 1 h., o ile karta nie zawiera ża- 
dnych dopisków oprócz daty i podpisu, oraz 
pewnych dopisków, jak dedykacya, Życzenia, 
o ileby zarząd poczt na te ostatnie dopiski 
się zgodził. Jeżeli uadawca pragnie na ko- 
respondentce oszczędności załatwić swą ko- 
respondencyę i przesłać jakąś wiadomość, 
musiałby dolepić markę listową na 4 h., o 
ileby chciał przesłać anons z dopiskiem lub 
cyrkularz handlowy z dopiskami, musiałby 
dopłacić marką listową na 2 h. 

Strona finansowa korespondentki oszczęd- 
ności przedstawia się następująco, Obecnie 
obiega 30—50 milionów widokówek bez do- 
pisków, za opłatą pocztową po 3 h., za co | 
państwo pobiera 90 do 150 milionów halerzy. 
Ponieważ obrót korespondentek i widokówek 
bez dopisków po zaprowadzeniu korespon- 
dentki oszczędności prawdopodobnie potroiłby 
się, przeto państwo otrzymywałoby wpra- 
wdzie po 1 h., ale trzy razy tyle, t. j. także 
90 do 150 milionów h. Gdyby obrót się 
wzmógł cztery razy, państwo otrzymałoby 
nadwyżkę 30 do 50 mil. hal. Tutaj państwo 
tylko zyskuje, względnie nie nie traci. Nato- 
miast traci państwo z powodu ubytku opłaty 
za przekazy, o ile dzisiaj przekazami drobne 
kwoty przesyłają. A natomiast zyskuje pań- 
stwo zgoła bez świadczeń usługi pocztowej, 
po 1 h. od każdego napiwku, wypłaconego 
korespondentką oszczędności. Nadto zyskuje 

aństwo wartości marek oszczędności tych 
kart, które są uiedoręczalne, lub z jakie <o- 
kolwiek powodn np. zniszczenia, nie zostały 
jako wkładka oszczędnościowa prezentowane. 
Wreszcie zyskuje państwo 2 pre. od całego 
nowego kapitału, ulokowanego w pocztowej 
kasie oszczędności. 


dnia 19. września Stecera w kłótni ze swymi współ- 
lokatorami Pahutami zabił nożem Michała Pahutę 
a jego żonę Maryę oboje oskarzeni silnie obili Przy 
rozprawie Stecerowa do współudziału w zabójstwie 
się nie poczuwa, Stecera zaś do zbrodni się nie 
przyznaje, twierdząc, że w owym dnin był pijany. 
Świadkowie zeznają przeciw oskarzonym i opowia- 
dają szczegółowo bójkę i scenę przebicia nożem. 
Wyrok zapadnie jntro. 


Sacharyna we Lwowie. Na dworzec kolejo- 
wy we Lwowie nadeszło z Niemiec przez Szwajca- 
ryę kilka beczek, zawierających rzekomo smar do wo- 
zów. Odgłos dany z wnętrza beczek przy przewraca 
niu ich, zadziwił magazynieru, który jedną z beczek 
otworzył. Zamiast smaru znaleziono tam w paczkach 
po 25 klg. saharynę. Władze posznkują adresata, 
który znikł jak kamfora. 


(g) Znęcanie się nad dziećmi. Stefanowi 
Rewedze, przy ulicy Panieńskiej 11 oddał p. L. na 
wychowanie, za dobrą zapłatą, sierotę Kazimierza 
Łobodzińskiego, 8-letniego chłopca. P. Rewega znę- 
cał się nad dzieckiem haniebnie, bił je aż do utra- 
ty przytomności, głodził itp, aż wreszcie ujęli się 
za katowanem dzieckiem współlokatorowie i dziś p. 

elaszkiewicz przyprowadził chłopca na policyę. Cia- 
ło chłopaka wygląda strasznie; niezliczone sińce, 
guzy, rany sączące krwią, Przeciw p. Rewedze 
wdrożono postępowanie karne a chłopca wziął na ra- 
zie p. Zelaszkiewicz. 

== Znchwały złodziej. Do budynku 00. Refor- 
matów dostał się dziś notowany złodziej Jan Sza- 
wara i skradł na szkodę parobka Jędrzeja Bednar- 
skiego garderobę, wartości ponad 50 koron. Szawara 
jednak został przychwycony na gorącym uczynku i 
oddany w ręce policyanta. W drodze jednak na po- 
licyę zbiegł Szawara policyantowi a gdy go idący 
drogą szeregowiec 95 p. p., Iwan Buczko, chciał 
zatrzymać, Szawara przebił mu dłoń nożem. Ranio- 
nego szeregowca odstawiono do szpitala garnizono- 
wego, Szawarę zaś schwytano później i odstawiono 


Projekt ten, jak wspominaliśmy, został | do aresztów policyjnych. 


już przedłożony ministerstwu handlu. Zwra- 
camy na niego uwagę i zalecamy go do roz- 
patrzenia i poparcia kół poseiskich. 


Czas odnowić przedpłatę «| 


na 


miesiąc Girudzień. | 


Kronika. 


Lwów, dnia 2. grudnia 1903. 


Kalendarzyk. 

We czwartek 3. grudnia Franciszka 
kat. Hryhorya D. — Kal. słow. Wislimira. 

Wschód słońca 7.38, zachód 4'0. 


Ksaw. — Gru 


W piątek 4. grudnia Barbary. — Gr. kat. Wowed.||(ków (zastępców), których 


Bohor. — Kal. słow. Lubomiła. 
Wschód słońca 7:39, zachód 4:0. 
W sobotę 5 grudnia Sabby Op — Gr. kat. Fyły- 

mo 1a. — Kal. słow. Spitosława. r 
Wschód słońca 740, zachód 4'0. 


Zmiany personalne w starostwach. Radca 
namiestnictwa i kierownik starostwa jarosławskiego, 
August Szczurowski, przeniesiony został z Jarosła- 


Kronika krajowa. 


Sankcya cesarska. Cesarz sankcyonował 
ustawę sejmu galicyjskiego, nadającą prawo pobiera- 
nia opłaty gminnej od psów gminom Nowa Wieś 
Narodowa pod Krakowem i Zakopane. 

Wiece przemysłowe najbliższe, zwołane z ini- 
cyatywy biura reklamy wyrobów krajowych odbędą 
się: w Leżajsku dnia 6. bm. o 3 popołudniu w sali 
ratuszowej, w Rudkach dnia 10. bm. o 6 wieczo- 
rem, w Husiatynie dnia 10. bm. o 6 wieczorem w 


sali rady powiatowej. 


Podatkowe komisye szacunkowe. Krajowa 
dyrekcya skarbn rozpiszła uzupełniające wybory 
członków i zastępców członków komisyj szacunko- 
wych podatku osobisto-dochodowego w miejsce ustę- 


( pującej połowy członków i zastępców członków tych 


komisyj, jak również w miejsce członków (zastępców), 
których z powodu udaremnienia wyborów w swoim 
czasie zamianowano, wreszcie w miejsce tych człon- 
mandat przedwcześnie 
zgasł, Do przeprowadzenia tych wyborów wyznacza 
się następujące terminy : 

I. Dla miejscowych komisyj szacunkowych w 
szczególności dla okręgów szacunkowych: miasta: 
Brody, Drohobycz, Horodenka, Kołomyja z gminą 
Werbiąż niżny, Kraków, Lwów, Podgórze, Przemyśl, 
Sambor, Stanisławów, Stryj i Tarnopol, z wyjątkiem 
okręgów szacnnkowych miasta: Nowy Sącz z gminą 


wia do Stryja; — starosta Maurycy hr. Dziedu-'|Załubińcze, Rzeszów i Tarnów. Dla koła I. 14. gru- 
szycki przeniesiony z Tłumacza do Brzeżan; — sta-/||dnia b. r., dla koła II. 15, grudnia b. r., ala koła 
rosta Henryk hr. Morstin przeniesiony z Przeworska II. 16. grudnia b. r. 


do Rzeszowa; — starosta Stanisław Grodzicki prze-t|* Lidy +4 ych 
Kierownictwo starostwa wljjtem dla wszystkich innych wyżej nie wymienionych 


niesiony do Jarosławia. 
Tłumaczu powierzono sekretarzowi namiestnietwa, 
Eugeniuszowi Ńwobodzie, kierownictwo starostwa w 


Dla powiatowych komisyj szacunkowych, za- 


okręgów szacunkowych, z wyjątkiem następujących 
lokręgów szacunkowych, powiaty polityczne : Borszczów, 


Przeworsku powierzono sekretarzowi Józefowi Lange, (Dolina, Jarosław. Kamionka, Łańcut, Nowy Sącz z 


kierownictwo starostwa w SŚniatynie powierzono star: 
szemu komisarzowi, Piotrowi Lewiekiemu. 
Mianowania. Wyższy sąd kraj, w Krakowie 
zamianował auskultantami praktykantów: dr. S. 
Millera, E. Jeżowera, M. Krzysztoforsklego, dr. Izr. 
Dresnera, B. Bielińskiego i dr. St. Szurleja. 


Choroba Wyspiańskiego. Z Krakowa dono- 
szą, iż wczoraj w nocy uległ znany poeta i artysta 
malarz, który, jak wiadomo, jest ciężko chory od 
dłuższego czasu, silnemu atakowi. Dzięki bezzwłocz- 
nej pomocy lekarzy, udało się go ocalić i uchronić 
od groźnych następstw. Obecnie ma się lepiej. 


Nowe posterunki żandarmeryi zostały u- 
tworzone: w Chrostowej pow. Bochnia, w Bogumi- 
łowicach p. Brzesko, w Qzerkasach, Jałowcu i Zi- 
mnejwodzie w pow. lwowskim, w Batiatyczach w p. 
żółkiewskim, w Bronowicach wielkich w powiecie 
krakowskim, w Lutezy w pow. strzyżeckim, w 
Czermiechuwie w powiecie tarnopolskim, w Kleba- 


wyłączeniem miasta Nowego Sącza z gminą Zału- 
bicze, Podhajce, Rzeszów z wyłączeniem miasta 
Rzeszowa, Skałat i Tarnów z wyłączeniem miasta 
Tarnowa. Dla koła I. 9. grudnia b. r., dla koła II. 
10. grudnia b. r, dla koła II. 11. grudnia b. r. 


Zarząd krakowskiego Tow. Oświaty Ludo- 


'I wej uzupełnił w listopadzie biblioteki w 65 dawniej 


założonych czytelniach. Ogółem rozesłano 2407 ksią- 
żek, wartości 2289 k. 

0 obrazę rz. kat. kościoła i polskiego narodu, 
odbędzie się dnia 16. bm. rozprawa karna w zło- 
czowskim sądzie okręgowym przeciw ks, Teofilowi 
Petrowskiemn, gr. kat. proboszczowi w Rykowie. 


Samobójstwa w armii 
dawno powiesił się jeden rekrut, 
lił się Żołnierz z 89 p. p., 
drugi. 

W Tarnowie „Sokół* tamtejszy urządza w 
dniach 6., 7. i 8. bm. gwiazdkową wystawę wyro- 


W Lubaczowie nie- 
a onegdaj zastrze- 
który służył już rok 


nówce w powiecie zbarazskim, w Hostowie w pow. | bów krajowych. 


tłumackim, w Siankach w pow. turczańskim, w U- 


Stacya telegraficzna otwartą zostanie dnia 


janowicach w powiecie limanowskim, w Pauszówce | 10, bm. przy urzędzie pocztowym w Trzcinicy, pow. 


w paw. czortkowskim, w Zwiniaczu w pow. czort- 
kowskim, w Darachowie w powiecie trembowelskim, 
w Matyjowcach w pow. kołomyjskim, w Zielonem 
ad Jawornik w powiecie kossowskim, w Winogra- 


dzie w pow. kołomyjskim, w Berezowie wyższym | którzy zamordowali Wojciecha Czerniaka, 
w powiecie peczeniżyńskim, w Obroszynie i Doma- | pierwszej. 


żyrze w powiecie gródeckim, w Lachowicach zarze- 
cznych w powiecie żydaczowskim, w Rzeczycy dłu- 
giej w powiecie tarnobrzeskim, w Lipniku, Osieku i 
Porąbce w pow. bialskim, w Lipoweu ad Wygieł- 
zów w powiecie chrzanowskim, w Tymowej i Dę- 
bnie w pow. brzeskim, w Andrejówce ad Rożdżał 
w pow. sokalskim, w Gradowej w pow. kamionec- 
k,m, w Wasylkowcach w powiecie husiatyńskim, w 
Bogdanówce w pow. skałackim, w Worwolińcach 
w powiecie zaleszczyckim, w Zełezynie w powiecie 
podgórskim, w Płotyczy w powiecie brzeżańskim, 
w Łukowcach w powiecie rohatyńskim, w Puźni- 
kach w pow. tłumackim, w Łowczycach w powiecie 
żydaczowskim. 

Posterunki żandarmeryi zostały zniesione: 
w Dżurynie w powiecie czortkowskim i w Nowem 
Siole pod Stryjem w p. żydaczowskim. 
Ostrzeżenie przed emigracyą do Meksyku. 
Ministerstwo -praw zagranicznych ostrzega przed 
emigrącyą do Meksyku z powodu, że grasuje tam 


Jasło. 

W Nowym Sączu rozpoczyna się jutro we 
czwartek rozprawa przeciw  Wiktoryi Czerniakowej 
i Józefowi Gąsienica Sobczakowi z Zakopanego, 
męża 


Samobójstwo. Wystrzałem z rewolweru ode- 
brał sobie wczoraj w Krakowie życie Henryk Lehr- 
freund, słuchacz drugiego roku praw. 


Kronika powszechna. 

S$ Zaskarzeni posłowie. Dziennikarz wiedeński, 
Leopold Mandel, który — jak wiadomo zeszłego 
tygodnia został znieważony w gmachu parlamentu 
przez pos. Fresla, Sehnala i Klofacza, wniósł prze- 
ciw tym posłom skargę o czynne znieważenie. 

$ (Okradzenie katedry. Słynna katedra w Mon- 
zy (siedzibie letniej królów włoskich) została okra- 
dzioną. Złoczyńcy wtargnęli do świątyni przez wy- 
bite okna i skradli mnóstwo klejnotów, zdobiących 
ołtarze, oraz dzieł sztuki najwyższej wartości. Poli- 
cya zarządziła energiczne śledztwo. Na ślad złoczyń- 
ców dotychczas nie natrafiono. 

Zmarli. 
Dr. Jan Czerwiński, znany lekarz, b. właści- 


silnie żółta febra. W ostatnich czasach rozwinął | ciel zakładu hydropatycznego Firstenhof w Styryi, 


rząd meksykański silną agitacyę, aby pozyskać ro- 
botników rolnych. 


Kronika lwowska. 


Pocztowi urzędnicy urządzili wczoraj z po- 
wodu awansu radcy p. Wopaterniego na. starszego 
radcę bankiet w sali kasyna miejskiego. Obok urzę- 
dników dyrekcyi i urzędów pocztowych we Lwowie, 
zgromadziło się wielu kolegów z prowincji. Szereg 
licznych toastów rozpoczął prezydent p. Seferowicz, 
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założyciel krakowskiej Reformy, autor wielu bro- 
szur politycznych, sparaliżowany przed kilku dniami, 
zmarł wczorajszej nocy w Abbazyi. 


Ze stowarzyszeń. 


W Kole literacko artystycznem w piątek dnia 4 bm. 
o 8 wieczór wygłosi odczyt prof Stanisław Rejchan pt. 
„Twórczość artystyczna a krytyka“. 

Ww sobote dnia 5 bm. „Wieczór św. Mikołaja”, za- 
bawa dla dzieci, — początek o 6 popoł. 
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świecie za naj 
Fasonach 
i w największym wyborze 


Z całego świata. 


Sztokholm 2 grudnia. Krąży pogło- 
ska, znajdująca potwierdzenie w Kolach lite- 
rackich, że literacka nagroda Nobla rozdzie- 
lona będzie pomiędzy Henryka Ibsena i Björn- 
sterne Bjórnsona. 

Bordeaux 2. grudnia. Wczoraj przyszło 
znów do starcia 2.000 strajkujących robotni- 
ków z policyą i żandarmeryą, którą obrzuco- 
no kamieniami. Wiele osób jest rannych. 


Stan powiećrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologieznej we Wiedniu i aastryackich kolei. 
państwowych. Dnia 1. grudnia 1908 o godzinie 7 
rano Czerniowce -+48 Tarnopol —'—, Lwów -+69 
Skole -L21:, Przemyśl ——, Jarosław 443, Tarnów 
a ef Nowy Zagórz -+81, Kraków +82, Praga —05, 
fiedeć -+-25, Semmering Budapeszt +681, 
Ischl —10, Riva —'—, Tryest -+7:1; Oelasynsza. 


=. 
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MAŁY FEJLETON. 
GRYMASY. 


(ostatni zeszyt miesięcznika włoskiego 
Nuova Antologia zewiera zajmującą rozpra- 
wę Pauliny Lombroso, córki słynnego psy- 
oc turyńskiego, o grymasach u dzieci. 

edług autorki, wychowawcy powinni 
zwracać bacznę uwagę na przyczyny, wywo 
lujące napady złego humoru, tak zwanych 
grymasów, u dziatwy, aczkolwiek bowiem 
zdarzają się wypadki złego humoru u dzieci 
skutkiem złości charakteru i żądzy panowa- 
nia, możebne do poskromienia jedynie przez 
energię i siłę osób starszych, przez ostre na- 
wet kary; to jednak z drugiej strony przy- 
czyną grymasów bywa nader często niedoj- 
rzałość ducha, stan chorobliwy, podrażnienia 
lub uczucie, niedomagania, wobec których nie 
kary, lecz najczulsza opieka, pokrzepienie 
dziecka, leczenie. są jedynym środkiem dla 
usunięcia niepokoju, ustalenia równowagi za- 
chwianej. 

Dla dowiedzenia tego autorka przytacza 
szereg faktów z życia osób znanych powsze- 
chnie i z własnego doświadczenia. 

Tak np. Alfred de Musset, człowiek ge- 
nialny, ale właśnie dlatego dziecko anormale, 
miewa. w dzieciństwie napady zachceń dzi- 
wacznych. 

Pewnego dnia, jak opowiada brat jego, 
Paweł de Musset, zbił kulą bilardową wielkie 
zwierciadł w salonie, pociął nożyczkami no- 
we firanki, wreszcie pokrył pieczęciami czer 
wonego laku kartę Europy. Matka jednak 
nie ośmieliła się ukarać go za to, czuła bo- 
wiem, że działał przeciwko woli swojej, że 
jest ofiarą nerwowości, która istotnie dała 
mu się później tak bardzo we znaki. 


Jerzy Sand opowiada w Histoire de ma 
vie o niewytłumaczonych grymasach swego 
dziecka. „Nieraz idąc ze mną na spacer — 
pisze — przystawało nagle i nie chciało iść 
naprzód lub wsiąść do powozu. Miało 6 czy 
7 za a jeszcze wyprawiało mi takie grymasy, 
że musiałem, pomimo oporu i szamotania, 
nieść je co kilka schodów, aż do mieszkania. 
Najgorszem było, że grymasy te nie miały 
nigdy przyczyny, któraby pozwoliła je uza- 
sadnić. I dziecko nie zdawało sobie z nich 
sprawy. Czuło najzupełniejszą niemoc podda- 
nis się woli lub namowom starszych“. 

Inny ciekawy przykład grymasów mi- 
mowolnych, przypominający znane przypadki 
histeryczne, zauważono u pewnej 5-letniej 
dziewczynki Niemki. Dziewczynka ta odma- 
wiała stale spożywania zupy, a gdy chciano 
ją gwałtem do tego zmusić, zrzucała natych- 
miast zupę przełkniętą, Pewnego jednak dnia 
ujrzała w oknie sklepowem miseczkę orygi- 
nalnego kształtu i oświadczyła, że gdyby 
mogła miseczkę tę posiadać, to jadłaby z niej 
zupę bez wstrętu. Uczyniono zadość dziwne- 
mu temu Żądaniu i rzeczywiście od chwili 
owej dziewczynka jadła zupę z miseczki swo: 
jej dobrowolnie i trawiła ją dobrze. Wypadek 
ten jest bardzo dobitnyr przykładem gryma- 
sów, których karą pokonać nie można. 


Pewna dziewczynka, którą znałam —- o 
powiada panna Lombroso — posiadała rów- 
nież zachcenia, nieprzezwyciężone za pomocą 
zwykłych naszych perswazyj. 

Raz np. czuła się skrzywdzoną, ponie- 
waż otrzymała trzewiki dla siebie przezna- 
czone, zamiast trzewików brata, Jej zdaniem, 
trzewiki brata „nie męczyły się nigdy*, gdy 
tymczasem jej „trzewiki męczyły się prędko“. 

Jest to objaw, często występujący u do- 
rosłych a jeszcze bardziej u dzieci, zwałania 
własnych niedomagań na inne osoby lub rze- 
czy. W danym razie dziecko zwalało na trze- 
wiki uczucie "zmęczenia i słabości, jakie od- 
czuwało w sobie. 

Byłam także świadkiem — pisze dalej 
autorka włoska — prawdziwych napadów o- 
błąkania u dziewczynki 5-letniej, zwykle 
grzecznej, normalnie rozwiniętej i posłusznej. 
Raz, gdyśmy jej o zwykłej godzinie przypo- 
mnieli, że czas nadszedł, aby spać poszła, 
wpadła w gniew szalony, wołając: 

— Pójdę do kuchni, wezmę nóż i zabiję 
was wszystkich: ojca, matkę, synów i siostry, 
a potem poobcinam głowy, wypuszczę krew 

poustawiam do góry nogami! Potem pójdę 
do lasu, a gdy przyjdziecie mnie szukać, to 
mnie nie odnajdziecie, gdyż zgubię się. I bę- 
dziecie płakali, a ja jeszcze lepiej się scho- 
wam! Wówczas ubiorę się na złość, wezmę 
trzewiki i rzucę wam na głowy, aby was za- 


bić, wy głupcy, wy źli, źli ludzie! Nie chcę 
was dłużej na oczy widzieć, pójdę sobie do 


domu, do mojej mamy i powiem jej, jak nie- 
dobrzy 1 źli jesteście! 

Wszystkie te groźby wymawiała bez pła 
czu, z rozognionem. oczyma i ściśniętemi 
piąstkami, a po dziesięciu minutach uspokoiła 
się i sama prosiła o przebaczenie. 

Tego rodzaju grymasy, to nie objaw 
złego charakteru dziecka. lecz skutek chro- 
nicznego lub chwilowego niedomagania. 

Jakże więc wiele cierpliwości, łagodno- 
Śol w poznawaniu duszy dziecięcej winni po- 
siadać wychowawcy i rodzice, aby nie wy- 


* Towarzystwo muzyczne oddawna jest jedy- 


ną w naszem mieście instytucya. pielęgnującą powa- 
źnie i systematycznie muzyke klasyczną. Nawet ze- 
szłego roku, kiedyto jak meteor na lwowskim hory- 
zoncie muzycznem zajaśniała stała orkiestra Filhar- 
monii, Tow. muzyczne nie dała za wygrane, lecz 
pozostało wiernem klasycyzmowi (Beethovena 9 sym- 
fonia, Bruch, Mendelssohn), co tem bardziej okazało 
się wskazanem, o ile, że orkierstra Filharmonii 
z „pewnych powodów“ hołdowała każdemu, byle nie 
klasycznemu kierunkowi. (Niektórzy mówią o braku 
odpowiedniego dyrygenta dla klasycznych utwerów). 
I tak też wczorajszy program pierwszego koncertu 
poświęcony był przeważnie muzyce klasycznej. Głó- 
wne filary każdego programu koncertowego zasta- 
pione były wczoraj przez Beethovena i Haydna. 

Septet Beethowena oddawna należy do pereł 
literatury muzycznej a wykonanie przez prof. Wolfs- 
sthala (skrzypce), Słomkowskiego (altówka), Sładka 
(wiolonczela), pp. Adama, Hahna, Schóberla i Su- 
chomeła odpowiadało zupełnie wymaganiom artysty- 
cznym. 

Ponadto prof. Wolfsthal, Sladek i Jackl ode- 
grali koncertowo „Concerto grosso“ A, Corelliego, za 
co byli rzęsistymi oklaskami nagrodzeni. 

Orkiestra Tow. muzycznego wykonała doskona- 
le Haydna symfonię D-dur, jedną z tych pięknych 
utworów muzycznych. w których humor i lekkość 
pięknych melodyj Haydnowskich występuja w całej 
swej okazałości. Dyrygentowi p. M. Sołtysowi pu- 
bliczność wyrażała swe gorące uznanie za sumienną 
pracę rzęsistemi oklaskami, j 

Główną siłą atrakcyjną dla pewnej części na- 
szej publiczności był współudsiał pny hr. P. Skarb- 
kówny, śpiewaczki, znanej w tntejszych kołach mu- 
zycznych. Jej piękny i sympatyczny głos mezzugo- 
pranowy wystąpił w całej pełni przy odśpiewaniu 
Paderewskiego „Dudarza*, którego artystka musiała 
na źądanie bardzo licznie zgromadzonej publiczności 
powtórzyć. Wyraźua dykcya i natura muzykalna 
złożyły się na sumienną interpretacyę pieśni Beetho- 
vena, Leoncavallo'a, Monteverdego i innych utwo- 
rów nadprogramowych. 

Jako akompaniator zasiadł przy fortepianie 
Ekse. prezydent Tchorznieki. (6r.) 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 


, We czwartek Aleksandra Ostro 
wskiego. 
W piątok „Posłaniec nr. 66466" C. M. Ziehrera. 
W sobotę po raz pierwszy „Serdeczne dzieje“, sztuka 
w 3 aktach Józ fa Giaco o, rozpocznie po raz pierwszy 
„W wilezym d lef, obraz dramatyczny w 1 akcie przez 
Giovanni Verga. 


„Łapowniey*” 


Repert! ar teatru krakowskiego. 

We czy" „tek „Ludka“ Vebera. 

W sot o gama „Kopciuszek“ Grimma. 

W '.ud. elẹ popołudniu „Konfederaci barscy“, wie- 
czór ' vpeius `k“. 

Filharmonia. 

W sobotę występ barytonisty Heinemanna, 
Colosseum w pasażu Hermanów. przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiącu nowy progran . Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plobna. 
ul. Karola Ludwika 9. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

-— Klub większości rady miejskiej postanowił 

na wczorajszem posiedzeniu solidarnie głosować jutro 
w radzie miejskiej przy wyborze drugiego wicepre= 
zydenta miasta. Kandydatem klubu jest radny miej- 
ski, p. Michał Chyliński, redaktor Czasu, wieepre- 
zes Tow. dziennikarzy polskich. 
Dziś w południe w sądzie powiatowym 
karuym przed sędzią wyrokującym  Garbaczyńskim 
rozpoczęła się rozprawa o pobicie prezesa izby „uwo0- 
kackiej Rosenblatta, przez tutejszego wielF.g0 prze- 
mysłowca, Juliusza Przeworskiego. Ob iniony ude- 
rzył 11. listopada na ul. Floryańskicj laską p. Ro- 
senblatta, posądzając go, że dział. na jego nie- 
korzyść. Rozprawa zakończyła się wyrokiem, zasa- 
dzającym Przeworskiego na 2 mierince aresztu z za- 
mianą na grzywnę 600 koron. rvkurator zgłosił 
odwołanie od zamiany aresztu na gczywnę a obrońca 
oskarzonego odwołanie od winy i kary. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i presta.) 

- Praca, jak donosi ‘Posener Tageblatt, 
z rąk p. M. Biedermanna przeszła w ręce kofsor- 
cvum, na którego czele stoją pp. hr. Mielżyński z 
Chobienie i dr. Alfred Chłar wski z Bonikowa. Do 
wspólników zaliczają inni p. Karola Rzepeckiego, a 
redakcyę obejmie, jak jedni twierdzą p. Franc szek 
Morawski, wedle innych rozostanie ona w ręku p. 
M. Wierzbińskiego. Praca zamienioną zostanie na 
pismo codzienne, jako główuy organ ludowców. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Warszawscy akademicy zebrali się 
wczoraj na uniwersytecie. aby zaprotestować 
przeciwko temu, że na pogrzeb Apuchtina, 
byłego kuratora warszawskiego okręgu nau- 
kowego, wysłano wieniec w imieniu uniwer- 
sytetu, bez pytania się słuchaczy. Ponieważ 
studenci nie usłuchali wezwania do rozejścia 
się i stłukli szyby w salach wykładowych, 
wkroczyła policya i zarządziła kilka are- 
sztowań. 


Ustąpienie Czartkowa. 


Warszawski korespondent Dziennika porn. 
pisze z powodu doniesiet © ustąpieniu gen. 
gub. Czertkowa : 

Jest to rezultat bytności Plehwego w 
Warszawie, który istotnie sytuacyę badał i 
prawdopodobnie przyszedł dc przekonania, że 
generał Czertkow reprezentuio system nieco 
przestarzały — ale, jak sam ™ dalekiej prze- 
nośni się wyraził, osoba generała jest gratis- 
sima u cara, że na zmianę na'eży poczekać, 
Zapatrywaniom tym dał wyrzz p. Plehwe 
podczas bytności swej w klubie myśliwskim. 
Najwpływowszy dziś minister 1a. zył się nieco 
rozgadać podczas tej bytności, cezywiście dla 
tego. bo chciał się rozgadać, a słowa niby to 
ulotne, były powiedziane z premedytacyą. Mi- 
nister dał do zrozumienia, że rząd jest oży- 
wiony jak najlepszemi chęciami dla Królestwa 


rządzać mimowoli krzywdy dziecku, aby 
nie znęcać się nad niem wówczas. gdy nie 
kary, ale opieki i leczenia potrzebuje! 


vorm $ 


seue ramase 


Ruch artystyezna-literaski. 


Pani irena Bohus (Hellerowa) zaangażowaną 
została do opery Mera 4 na szereg gościnnych 
występów. Odtworzyć tanielia postać Maryi z opery 
Melcera i główną postać w operze „Chopin“ mistrza 

| wsoskiego Oreficego. 
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Polskiego. Więc odrzekł ogólnikowo i potem 
tak mówił: 
— Przekonałem się o potrzebach kraju, 
i który zresztą znam dobrze. Zmiany i reformy 
są potrzebne. Jednakże trudność w prędkiem 
tych zmian przeprowadzeniu polega na prze 
szkodach osobistych. Zawadzają: „siwe wło- 
isy“, wobec których wszelkie postępowanie 
jbezwzględne i natychmiastowe było y uwa- 
żanem z najwyższego miejsca za niewłaści- 
we, z powodu długoletniej służby i zasług... 
Jednakże — zakończył — należy być cier- 
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L"ów. 
Hotel Francuski, 
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pliwym i czekać. Zmiany nastąpić muszą, a |cyfrę 40 de 50. Większość ma przekonanie, 


może nastąpią prędzej, aniżeli spodziewać się 
MOŻNA... 

Że generał Czertkow ustąpi ze swego 
stanowiska, że nawet w tym roku, w któ. 
rym kończy 75 lat, spodziewanem jest poda- 
nie jego do dymisyi z własnej inicyatywy, że 
— gdyby nie wzgląd osobisty na jego „siwe 
włosy*, lata służby i prawdziwe, nie tak znów 
nadzwyczajne zasługi — dymisya ta byłaby 
już nastąpiła, o tem wiedzą wszyscy. W tem 
jećnak właśnie spoczywa zagadnienie główne 
kiedy to nastąpi i kiedy nadejdzie ta 
chwila, w której „penne względy“ zostaną 
nareszcie usunięte. 

Nie wiadomo również, co należy rozumieć 
przez to, że bliskie zmiany w wyższej admi- 
nistracyi państwowej i to na kilku miejscach, 
są również zwłoki tej powodem. O ile wia- 
domo, jedno tylko ważniejsze miejsce ma 
uledz zmianie. to jest Kijów. Wiadomo rów- 
nież, że władza tamtejsza, znajdująca się aż 
do ustąpienia generała Dragomirowa w je- 
dnem ręku, rozpadnie się na dwie części: cy- 
wiluią i wojskową. Ostatnią obejmie generał 
Puzyrcwski z Warszawy. Na jego zaś miej- 
sce do Warszawy przyjdzie gen. Suchomli- 
nów 7z Kijowa. Tak więc najgłówniejszą a 
właściwie jedyną przeszkodą co do projekto- 
wanyci: istotnie zmian osobistych w ustroju 
administiacyi Królestwa Polskiego, jest wła- 
śnie osol'a generała Czertkowa, nie*co innego. 
Dopóki ia właśnie osobista kwestya istnieje, 
nie możne nic mówić na pewno o bliskich 
zmianach w tym kierunku. 

Ze zu.ienami w Kijowie i podziałem wła- 
dzy na dwi» części, oraz ze spodziewanemi 
w bliższej czy dalszej przyszłości zmianami 
w Warszawie. łączy się wieść równie daleka 
jak niepewna, że właśnie ten podział władzy 
w Kijowie, a ;uożliwy, po ustąpieniu jen. 
Czertkowa podział taki w Warszawie, mają 
być postanowiono jako stan tymczasowy, a 
będący zapowiedzią _ zasadniczych zmian w 
ustroju acministracyjnym dwóch tych naj 
ważniejszych w państwie miejsc. 

Stan ten tym.::sasowy ma „być „Zarazem 
przygotówawczym dv zamienienia kijowskie- 


go okręgu władzy «a namiestnietwo, a do 
przywrócenia tej fovmy urzędu w Warszawie, 
czyli w Królestwie Folskiem. Jednakże no- 
tuję tę wieść jako pogłoskę, nie biorąc za 
nią odpowiedzialności. 
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Telegrzmy i iełonamaly. 


Rada pani:twa. 
Wiedeń 2. grudnia. Na początku dzi 
siejszego posiedzenia izby posłów odczyty- 
wano interpelacye i wnioski na żądanie Cze- 
chów dosłownie. A y- 
Pp. Wilk i Bomba wnieśli do ministra 
obrony krajowej interpelacyą w sprawie nauki 
pisania i czytania analfab: tów, zostających 
w czynnej służbie wojskowej i 
Następnie zawiadomił prezydent: Przy- 
stępujemy do obrad nad nagłymi wnioskami, 
mianowicie przedewszystkiem nad n aglą- 
cym wnioskiem p. Dworzi za i tow., do- 
tyczącym zniesienia $ 1!. ustaw zasa- 


dniczych. "p NĘ 2 

oC Gross i Goetz sprzeciwiają- się 
temu i proszą o niedopuszczenie do odczyta- 
nia wniosku tego, ponieważ wniosek w tym 
samym przedmiocie stol na porządku dzien- 
nym izby. + | 

Prezydent odpiera zarzut poprzednich 
mowców, jakoby ustępował przea Czechami i 
był stronniczym ; trwając przy swej decyzyi, 
udziela głosu Dworzakowi do uzasadnienia 
nagłości wniosku. (Protesty z ław nie- 
mieckich). 

Posiędzenie trwa dalej. 


Żądania Nłoweńców. 

Lublana 2. grudnia. Stronnictwo ka 
tolickie narodowe odbyło w pięciu n:lejsco- 
wościach zgromadzenia, na ktorych rchwalo 
no domagać się przeniesienia oficerów sło- 
weńskich do pułków słoweńskich, założe- 
nia słoweńskiej szkoły kadeckiej w Lublanie 
i dwujęzycznych napisów na budynkach woj- 
skowych. 
Mezbicie stronnictwa Kosz:ita. 


Budapeszt 2. grudnia. Partya nieza- 
wisłości konferowała wczoraj od godziny 6. 
do wpół do 10. wieczorem w obecności 60 
posłów. Przemawiało 8 posłów. $ za i 4 prze- 
ciw. Koszut przedłożył wniosek by uchwałę 
w sprawie obstrukcyi uważać za kwestyę 7#- 
sadniczą stronnictwa. Wniosek powtarza wy- 
łuszczone w ostatniej mowie Koszuta žądo- 
nia i sprawę zniesienia podwójnych ł 
siedzeń. "= 

W głosowaniu nad wnioskiem Koszul. 
o zaprzestani  obstrukcyi głosowało 27 czło. 
ków za wnioskiem a 27 przeciw wnioskowi 
Koszut sam nie głosował i złożył prezyden 


że potrafi tę obstrukcyę | rzełamać. 
Sejm węgiersk:. 


. Rudapeszt 2. grudnia. Dzisiejszemu 
posiedzeniu sejmu przewodniczy Perczel. Ża- 
dna z demonstracyj, któremi opozycya gro- 
ziła Perczelowi. nie przyszła do skutku. 

, Po odczytawiu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, wniosła opozycya szereg popra- 
wek. Kilku mowców przemawiało o regula- 
minie, 

Hr. Tisza zaznacza, że podobna dysku- 
sya wielkie oddaje usługi tym, którzy chcą 
przekonać opinię publiczną, iż jeśli nadal 
ttosunki na Węgrzech będą tak postępowały. 
doznają Węgrzy takiego samego losu, jak 
Polska. Prezydent ministrów nie będzie prze- 
szkadzał opozycyi w wykonywaniu w taki 
sposób jej patryotycznej misyi. 

Poseł Ugron protestuje ostro przeciw 
takiemu udzielaniu nauczek. 

Hr. Tisza odpowiada na to, że stwier- 
dził tylko fakt, a nie miał na myśli udziela- 
nia nauczek. Jeśli zaś jego słowa dotknęły 
opozycyę, nie jego to wina. 

Pierwszy wniosek o poprawkę w proto- 
kole odrzucono. 

Poseł Varady mówi o regulaminie i prosi 
by wolno mu było mówić także o innych 
rzeczach. — Odbywa się więc imienne głoso 
wanie nad tem, czy Varadyemu pozwolić mó- 
wić o innych sprawach. 

Posiedzenie trwa dalej. 


ZŁajścia w Kijowie. 


Kijów 2. grudnia. Dla przeprowadzenia 
rozprawy z powodu zajść na uniwersytecie 
tutejszym z dnia 1. m. ustanowiono sąd, zło- 
żony z profesorów. 

Na kilka dni przed zebraniem się tego 
pojawiła się proklamacya z wezwaniem, aby 
słuchacze sądu tego nie uznali i nie stanęli 
przed nim. Dnia 29. listopada odbyło się 
pierwsze posiedzenie tego sądu. Przybyło tyl- 
ko 9 z wezwanych słuchaczów a i ci odmó- 
wili zeznań. 

Dnia 30. listopada dozwolone było wej- 
ście na uniwersytet tylko za okazaniem legi- 
tymacyj. Grupa studentów odmówiła okazania 
Beci i w obecności policyi wtargnęła 
z krzykiem i śpiewami do gmachu, wyrzą- 
dzając w nim s ustoszenie. Stu kozaków i 
dwa odziały policyi rozprószyły demonstran- 
tów. 

O godzinie I. w południe zapanował spo- 
kój. Na wykładach było tylko kilku słucha- 
czów. Kilku profesorów odwołało wykłady z 
powodu zasłabnięcia. 

Wskutek rozporządzenia władzy prze- 
rwano do dnia 3. stycznia wszystkie wykłady, 
z wyjątkiem klinik. 


Znowu Dreyfus. 


Paryż 2 grudnia. Senator Clemenceau 
zamieścił w Aurore artykuł, w którym dor 
maga się, aby trybunał zaiósł wyrok, wydany 
w sprawie Dreyfusa przez sąd wojskowy 
w Rennes i polecił przeciw Dreyfusowi prze 
prowadzić nową rozprawę, gdyż w interesie 
państwa i armii leży, aby krzywdę, którą 
Dreyfusowi uczynił jeden sąd wojskowy, na- 
prawił inny sąd wojskowy. 


Z dalekiego Wschodu. 


Londym 2. grudnia. Do Timesa dono- 
szą z Pekinu, że na zachód od rzeki Lian 
osiadły małe oddziały wojska rosyjskiego pod 
pretekstem położenia tamy grasowaniu band 
ae Ja Tymczasem w kraju panuje 
spokój zupełny i band rozbójniczych wcale 
nie ma. 

Londyn 2. grudnia. Do Daily Mail do- 
noszą z Socul o porozumieniu, które doszło 
do skutku między posłem rosyjskim Pawło- 
wem a rządem koreańskim. Rosya chce po 
życzyć Korei 40.000 funtów szterlingów (mi- 
lion koron). założyć akademię marynarską w 
Korei i wysłać instruktorów rosyjskich. Paw- 
'ow informował się u cesarza Korei, czy umo- 
va ta mogłaby wejść zaraz w Życie, ale do 
tychczas nie otrzymał odpowiedzi. 


MHoloni: 2. grudnia. Koeln. Zig. donosi 
z Petersburga: Nieprzyjazne usposobienie Ko- 
reańtczyków dla Japończyków zwiększa się. 
ponieważ rząd japoński osiedla Japończyków 
w południowej Korei, oraz gromadzi wojsko 
w portach koreańskich. Podobno 8 pułków 
piechoty, brygada artyleryi 1 pułk konnicy 
mają być z Rosyi przewiezione do portu 
Knantung. 

Chińczycy okazują w Mandżuryi bardzo 
zuszepne stanowisko w obec Rosyan W o- 
statnich dniach znieważyli Chińczycy i opluli 
cłicerów i Żołnierzy rosyjskich. W ogóle za- 
inykają Chińczycy drogę wojsku rosyjskiemu, 
rzucają przed konie wybuchające naboje itp. 

Waszyngton 2. grudnia, Stany Zjedno- 
czone miały zaproponować Rosyi, aby sprawa, 
kiedy, w jaki sposób i czy wogóle Rosyanie 
mają opróżnić Mandżuryę — przedłożona zo- 
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liona frankówna poparcie zbiegów macedoń- 
kisch. 
Petersburg 2 grudnia. Rosyjska ajen- 


cya telegraficzna donosi, że wszystkie pogło- 


ski o zasłabnięciu lub też wypadku cara Mi- 
kołaja są zupełnie zmyślone. 


Paryż 2. grudnia. Były prezydent ani- 
nistrów, Waldeck - Rousseau, udaje się ze 
względu na zły stan zdrowia na 8 tygodnie 
do Biarritz 


Z pewodu przerwunia linii tele- 
tonicznej Lwów- Wiedeń dalszych te- 
letonematów od godz. 4 popoiudniu 
uie otrzymaliśmy. 


Rozmaitości. 


R Wieża chińska. Król Lcopold kazał w parku 
letniej siedziby swojej, Laekeu, w alei Vau Praet, 
wznieść wieże chińską. Jest to budowla na zewnątrz 
bardzo malownieza, posiada wejście monumentalne, 
schody, na których szczycie stoi bronzowy posąg 
bóstwa chińskiego Salony urządzone z wielkim 
przepychem, mają ozdoby z rzeźbionego drzewa ce- 
drowego i ornamenty z laki. Przez szafirowe szyby 
wpada tajemnicze światło, a ze wszystkich mrocznych 
zakątków wyzierają potwornie powykrzywiane figury 
i maski. Na budowę tę spowrzebowane 800 metr. 
nader cennego drzewa. Trzysta lamp elektrycznych 
rozprasza w niej ciemności, piebrak i windy. Jakie 
przeznaczenie tej wieży dotąd niewiadomo, 


& Dwa wynalazki z dziedziny telegrafu. Na 
ostatniem zebraniu Towarzystwa elektrotechnicznego 
w Berlinie przedstawił Wilhelm Siemens pomysło- 
wej konstrukcyi aparat telegraficzny, który z powodu 
zalet niepospolitych znajdzie zapewne szerokie zasto- 
sowanie. Wynalazek Siemensa zaliczyć należy do ka- 
tegoryi t. zw. telegrafów „automatycznych“ czyli 
„Samoczynnych*. Do telegrafowania służy następu- 
jacy przyrząd: aparat, przypominający pod względem 
konstrukcyi maszynę do pisania, przedziurawia dla 
każdej głoski alfahetu, cyfry, kropki lub przecinka, 
w dwóch odpowiednich miejscach pasek papierowy, 
odwijający się z roli. Pasek ten następnie przemyka 
się przez aparat wysyłkowy, śląc do stacyl odbioru 
prądy elektryczne. Na stacyi przeznaczenia prądy 
idą przez aparat hardzo pomysłowo wykombinowany, 
wyrzucajac w ciemnej skrzynce iskry elektyczne, z 
pomocą których zarysowują się litery pojedyncze, 
cyfry i znaki na przesuwającym się z roli nieprzerwa- 
nie pasku papieru, preparowanegc tak, jak zwykle 
do celów fotograficznych Obrazy głosek, cyfr itd. 
odrysowują się z obracającej się w skrzynce, na 
około swej osi, tarczy, w której owe litery, znaki i 
cyfry są w odpowiedniej kombinacyi wyrznięte. Za 
każdem wyrzuceniem iskry fotografuje się na pasku 
ta głoska, która się znajduje podczas rotacyi w kie- 
runku wyskakującej iskry. Wzmianki godną jest do- 
kładność i akuratność, z jaką aparał funkcyonować 
musi, ażeby właściwa litera zajaśniała w adpowie 
dniem miejscu. Pasek przesuwa się następnie przez 
aparat, wywołujący i utrwałajacy fotografowane 
litery, a w 9 sekund później wychodzi już gotowy 
do ekspedycji. Aparatem Siemensa telegrafować mo- 
żna 2000 wyrazów na minutę, tak, że jeden prze 
wód telegraficzny starczyłby do wysyłania depesz 
przyjmowanych przez kilku urzędników. Wynalazek 
nowy wypróbował już depaztament pocztowy nie- 
miecki na większych przestrzeniach. 

Na temże zebraniu elektrotechników zaprezen- 
towano też i objaśniono w 2 typach  telegrafon 
funkcyonujący na zasadzie następującej; mały ma- 
gnes elektryczny, poruszany falowaniem głosu, prze- 
nosi znaki drgania na rotującą płytę stalową lub 
też na drut który następnie przesuwa się w pewnem 
oddaleniu mimo magnesu. Tym sposobem magnes 
znowu drga i przenosi do telefonu te same brzmie- 
nia, które poprzednio zaznaczały się na 
drzewie. Każdy wyraz, puszczony do zwyczajnego 
telefonu, przenosi się z oddalenia kilkuset kilome- 
trów na płytę telegrafonu, połączonego z telefonem 
stacyi, do której się mówi Na zebraniu wyreprodu- 
kowano z płyt telegrafonowych rozmowy telefoniczne 
między Kolonią, Frankfurtem i Strasburgiem a 
Berlinem. Brzmienia słów i głosu wyraźne; nie 
było słychać żaduego szmeru, który zazwyczaj mąci 
czystość wyrazów i dźwięku nawet przy najlepszych 
telefonach. Utrwalone na płycie ślady drgań magne- 
tycznych nie znikają, tak, że nawet po latach wielu, 
służyć mogą do reprodukcyi. Do zniszczenia ich 
atoli wystarcza kilkakrotne  potarcie magnesem, 
Wtedy naturalnie służyć może do chwytania nowych 
Iozmów. 

5 Następcy Ikara Smutny przykład Ikara nie 
zniechęcił ludzi śmiałych i przedsiębiorczych do prób 
w kierunku opanowania przestrzeni powietrznej, Z 
jednej strony coraz to nowe pomysły. stosowane do 
budowy balonów, z drugiej niewyczerpane w swej 
wytrwałości usiłowania człowieka do wydarcia pta- 
kom ich swobody i lotności, przez zastosowanie 
„skrzydeł mechanicznych" — stanowią ciągle zaga- 
dnienie chwili Czy bedziemy kiedykolwiek przy po- 
mocy takich „maszyn do latania“ przenosili się swo 
bodnie z miejsca na miejsce, tego twierdzić jeszcze 
bez zastrzeżeń nie można, w każdym jednak razie 
duże dunych przemawia na korzyść zwycięztwa czło- 
wieka w przyszłości. Kto dożyje, zobaczy A oto, jak 
kwestya stoi obecnie. Długi jest łańcuch imion, zna- 


nych w tej dziedzinie, jak Hiram Maxim. Langley, | —.—, do —.—. 


Ader i Otto Liiienthal, który tak tragiczną śmiercią 
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naukowych — i prowadzą je z gorliwością chwale- 
bną. Przy doświadczeniach swoich posługują się 
przyrządem, złożonym z dwóch płaszczyzn, umiesz- 
czonych równolegle do siebie, położonych jedna na 
drugiej i połączonych deszezułkami o różnem nachy- 
leniu. Boki osłonięte sa dwiema żaluzyami, nacią- 
gniętemi na druty, wskutek czego przyrzad zawsze 
zachowuje swą formę. Po środku, pomiędzy dwiema 
płaszczyznami, umieszcza się człowiek w pozycyi po- 
ziomej. Wymiary przyrządu są następujące: długość 
jego wynosi 9 metrów, szerokość 1 metr 50 ctm., 
przestrzeń pomiędzy płaszczyznami — 1 metr 45 
ctm Ster umieszczony prostopadle z tyłu machiny, 
pozwala na zmiany w kierunku lotu, drugi zaś ster, 
umieszczony z przodu, reguluje nachylenia przyrzą- 
du. Waga wynosi 55 klgr. 

Do doświadczeń wybrali br. Wright pagórek 
o średniem wzniesieniu. Z tego pagórka „latacz”, 
umieszczony wewnątrz przyrządu, spuszcza się na 
równinę. Powietrze w czasie zlotu stawia opór i sto- 
sownie do nachylenia deszczułek, łączących pła- 
szczyzny, maszyna może przelecieć przestrzeni 150 — 
200 mtr. Prostopadły ster przedni pozwala na 
opuszczanie się na ziemię bez gwałtownego ude- 
rzenia. 

Br. Wright wykonywają swe doświadczenia 
w Karolinie południowej. Tam, na wybrzeżu mor- 
skiem, znaleźli oni teren bardzo przyjazny; wzgórek 
o wysokości 40 metrów, panujący nad piaszczystą 
równiną. Dotychczas nie mieli też jeszcze żadnego 
wypadku. Co prawda nie próbują oni wzbijać się 
w górę, a tyłko zlatują. Swoją droga, doświadcze- 
nia ich, uwieńczoue niezwykłem powodzeniem, mają 
ogromne znaczenie dla sprawy i kto wie, czy za 
lat kilkanaście 
jak mówią 
miejsce. 


nie będziemy inogli „lotem ptaka*, 
poeci, przenosić się z miejsca na 

© Muzeum pocztowe. Na wystawie wszech- 
światoweej.w St. Louis urządzone będzie zarówno 
ciekawe jak oryginalne nuzeum, na które złożą się 
przedmioty, nie odesłane przez pocztę na miejsce 
przeznaczenia. Chodzi tu nietylko o najróżnorodniej- 
sze przesyłki pocztowe. które zaopatrzone były w 
niedostuteczne adresy. ale także o przedmioty skon- 
fiskowane jako niebezpieczne do transportu, nieodpo- 
wiednie do przesyłki luv nieoclone; nadto przedmie- 
ty, które wypadły ze źle zamkniętych listów lub pa- 
czek. Tak un. p. w muzeum pomieszczone będą trzy 
wypchane grzechotniki, które wysyłający zapakował 
żywe w puszkę od konserwów i oddał na pocztę. 
Grzechotniki zdołały po drodze się wydostać i z wiel- 
kim mozołem zdołano je zabić. Będzie też w mu- 
zeum cały zbiór zegarków, od starej „cebuli“ do 
najmodniejszego zegarka damskiego: dalej kolekcya 
lalek, wypchanych zwierząt, instrumentów muzycz- 
nych i osobliwosci chińskich, Nadto przesyłki „kon- 
trabandowe*, np. gazety pod opaską, a w nich chu- 
steczki lub pończochy jedwabne. Puszka z masłem, 
przesłana z Holandyi, zawierająca wewnątrz pudełko 
z dyamentami. W Stanach Zjednoczonych poczta 
konfiskuje corocznie około 25.000 przesyłek, zawie- 
rających kontrabandę. 


Dział ekonomiczny 


B Krakowska izba handlowa na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła budżet na r. 1904, poczem na 
podstawie referatu p. Wachtła postanowiła poprzeć 
w ministerstwie kolejowem petycyę cukrowni prze- 
worskiej w sprawie zniżenia taryf. Dalej powzięto 
rezolucyę w sprawie dostaw publicznych, domaga- 


oni swoje studya — mówi jeden ze 


jącą się, by dostawy mundurów kolejowych ode- 
brano zakładowi karnemu na Morawach, a na- 
tomiast oddano je napowrót przemysłowcom krą- 
jowym. 


8 Losowanie. Przy wczorajszem ciągnieniu lo- 
sów państwowych z r. 1864, główna wygrana w 
kwocie 300.000 koron padła na s. 2885 pnr. 68, 
40.000 koron wygrał los s. 3590 nr. 58; 20,000 kor. 
s. 1301 nr. 36. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 2. gru- 


dnia Ceny za 50 kiiogramów loco Lwów. Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8:40 do 850, pszenica nowa 
8'10 do 825, żyto gotowe 670 do 690, nowe 650 do 


6:75, owies obroczny gotowy 5:60 do 5:80, nowy 0— do 
0—, jęczmień pastewny 510 do 530, jęczmień browarny | 
5:8 do 5'50, rzepak 9-50 do 9:70, PE: nowy 0'— do 
0-—, groch pastewny 6:25 do 6:50, groch do gotowania 
7:50 do 925, wyka 5'— do 5-25, bobik 5:50 do 5:75, bre- 
ezka 0— do 0—, kukurudza nowa 5-90 do 6-10, stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo od 160 do 180, koniczyna 
czerwona 55*— do 60:—, biała 65— do 75—, szwedzka 
45'— do 55—, tymotka 10— do 21—, 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 18:50 do 18-60 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 12'10 do 12 20. 


Bndapeszt dunia 2 grudnia. Kurs w koro- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na pażdziernik 
1:58 do 7:59, na kwiecień 7:67 do 7°68, żyto na pażdzier- 
nik 0'— do 0'—, na kwiecień 6'61 do 6:63, owies na pa- 
ździernik 0-— do 0:—, na kwiecień 5:48 do 5:49, kukuru- 
dzą na październik 0— do 0—; kukurudza na maj 1902 
5:14 do 5-15, rzepak na sierpień 11:75 do 11:85. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: bez ochoty. 

Stan powietrza: łagodnie. 

Wiedeń dnia 2. grudnia. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 772 do 773, 
żyto słowackie 662 do 6:63, jęczmień moruwski 0-— do 
0:—, kukurudza na maj 527 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 558, rzepak 11:80 do 11:90, rzepak na sierpień- 
wrzesień —'—, olej rzepakowy na Btyczeń-kwiecień 


Ceny niezmienione. 


Z rymków pienięźnych. 

Wiedeń dnia 2. grudnia. (Telegr. „Gazety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
686'25, węgierskiego zakładu kredytowego 768-50, Anglo- 
banku 282'50, Unionbanku 54050, Banku dla krajów ko- 
ronnych 43450, Bankvereinu 51875, Bodenereditu 948—, 
galicyjskiego Banku AE RA 539'—, kolei państwo- 
wych 676-25, kolei południowej 88:50, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Elbenthal 423-—, kolei północnej 5540, 
kolei ozerniowieckiej 578-—, alpiny 408'50, Rima Mura- 
nya 493—, praskiego towarzystwa żelaznego 1880, fabryki 
broni 38500, tureckie tytoniowe 358:50, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1210-—, oblig. węg. 
indemniz. 98-05, renta majowa 100'50, austryacka renta 
koronowa 100'55, węgierska renta k,ronowa 98 45, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98:60, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 98-85, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 10230, 5-procentowe komunalna 
obligacye Banku krajowego 108-25, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 98'75, 4 i pół procentowe listy Banku bipo. 
tecznego 101:80, 5-procentowe listy Banku hipotecznego 
112-—, 4-procentowe galicyjskie obligaoye propinao. 99-87 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
99 65, 4-procentowa EA miasta Lwowa 96:55, losy 
tureokie 14425, marki 117-25 ruble 252-75. 

Parys dnia 2. grudnia. Zamknięcie gieřdy- 
Trzy procentowa renta 98'45 Mąka 28°25., 

Berlim d. 2. grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 85.40 (podług obliczenia procentowego), 
Spirytus ——, Austrysckie kredyty —'—, Disc Comman- 
dit. 000-00. 3 

Frankfurt d. 2. grudnia Giełda zagrani- 
czna. Austryackie kredyty 21660, Kolej państwowa —— 
Alpiny —'—, Disconto 19810, Laura — — 


LOSY. 


Wiedeń 2. grudnia. Kursa giełdy wiedeń- 
skiej. Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredytow. z obl. 
proc. z roku 1890 3%, 298—, Austi. zakł. kredyt. z obl. 
proc. z r 1889 3%% ——, Tuw. żeglugi na Dunaju 100 zł. 
40/, 259-—, Uregulow. Dunaju z 1880 100 zł. 507, 280—, 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4(/, 268:—, Pożyczka 
serbska premiowa po 100 fr. 20, 91-—, Tureckie oblig. 
rem. kolej. po 400 tr. 144:60; b) Sbc Buda- 
peBzteńskie (Bazylika) 5 zł. 19:20, Zakładu kredytowego 
dła haudlu i przemysłu po 100 kor. 471-—. Clary 40 sł. 
17%—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82:—, Losy m. Kra. 
kowa 20 zł. 80—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 72—, 
Ofen 40 zł. 167—, Palffy 40 zł. 163 —, Czerwonego krzy- 
ża austr. sow. 10 zł. 53-25, Czerw. krzyża "og tow. 5 zł, 
26'80, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 6650, Salma 
40 sł. 232--., Pożyczka Saleburgska 20 zł. 79:00, Pożycz- 
ka St. Genois 40 zł. 250—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z r. 1874, 504—. 


- NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


LOSY TURECKIE. 


Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofuje arkusze kuponowe losów turec ich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu. 

Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 


zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 
niczony. 


Sokal 6 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


W Administracyi 
„GAZETY NARODOWEJ* 
ulica Kopernika 1. 7 — do nabycia: 


„Fatalne wpływy* po- 
wieść 1 tom str. 144 , 
„Tatarka“ powieść 

1 tom str. 96 Al 
St. Graybner. „Pan Wyręba" . 


powieść 1 tom str. 182 „ — 40 , 
J. I. Kraszewsks. „Rodzeństwo* 
powieść 
2 tomy str, 408 .n lm, 
n 
Z przesyłką pocztową o 20 halerzy wię- 


F. Suryn. 
g — 50 h. 


40, 


J. K Zielski. „Ofiary“ po- 
wieść 1 tom str. 253 „ 
„Szkice“ 
1 tom str. 253 ., 1—, 
„Wspomnienia 
starego kawalera“ 
powieść 1 tom . .. 2 


30 h. 


cej za każdy tom. 


| Okalsta - 
Dr. LEON GRUDER 


b. e. asystent, pierwszy operator i demon- 


strator na klinice ocznej radcy dworu dra 
Fuchsa we Wiedniu, ordynuje obecnie przy 
ulicy Karola Ludwika I. 5 od 10 do 12 przed 
południem i od pół do 4 do 6 po południu. 


Hancelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałłabana Í Dr. A. Vogla 


znajduje się 
przy ul. Kraszewskiego l. 8 (parter). 


HOTEL EUROPEJSKI 
Alberta Szkowrona. 
Przyjechali do Lwowa dn. 2. grudnia 1908. 


Br L. Brickmann z Monasterzysk, H. Mierzyński 


klubu i j adze. ielki 1 sani j i łomyi, E. Adamski 

= € Buuapeszt ?. grudnia. Według czo- ar e A jak Ró eo zginął w czasie prób, czynionych ze swą „maszyną kan 124 aer p t f R: a Ry T ATA W. Ma- 

rajszego przebiegu konferencyi partyjnej, tę propozycyę, tem berdziej, że inicyatywa ak latania", usb, ME. URU ak" i PE (s okojnie). Nafta „AR ERU 26 decki z Turady J, Saraszyński z Rawy ruskiej, J. 

liczą tu prawie na pewno, że stronnictwo wa pochodzić z rosyskiego źródła. amerykańskiego wynalazcy Chanut i słynnych braci tu 43:20. a I ótach + Wiednia. 

Koszuta rozpadnie się. Obliczają, że przy ob- Wright. Nie podobna więc mówić tu o wszystkich i 

strukcyi pozostanie dwudziestu kilku posłów l 0 wszystkiem. Poprzestaniemy na przytoczeniu osta- | 

ze stronnictwa niezawisłości, B ci wraz z in- Sofia 2. grudnia. _ Rząd przedłożył so- | tnich wyników doświadczeń braci Wright, jako naj- 

nemi grupami radykalnemi star uwić będą |lraniu projekt pożyczki w kwocie pół mi- i dalej kwestyę posuwających. Od r. 1900 prowadzą 
chnia jest jednym » czynników, przywiązują, rządny kuwał szynki, parę jajek i bułek z — Czyli zatruwacie się panowie! - z Bardzo prostal Wszyscy musimy 
cych mężczyznę do domu. więc wysilam masłem, zakrapia to wszystko herbatą i wte- | Tozpaczą zawołała „Tóziowa. jednozgodnie zrozumieć, że nawet maszyna, 
mózg, aby Józiowi dogodzić, urozmaicam |dy dopiero. wprowadziwszy do żołądka po- — Tak! Zatruwamy się! Nareszcie przy- | systematycznie nienaoliwiana, zaczyna skrzy- 
obiady i wszystko na nie. Siada przy stole | ważną ileść cieplika, idzie do roboty Punktu- |chodzimy do domu na obiad: znużeni, zde- | pieći wreszcie musi trzesnąć. Wprawdzie ma- 


Jóżi me ma anett 


Byłem wczoraj u Józiów. 

On siestę poobiednią odbywał -- ona. 
mówiąc nawiasem, Śliczna osóbka, zamężna 
od kilku miesięcy. siedziała zatopiona w le- 
kturze. 

— Stara szkoła, czy rowe dreszcze? — 
zapytałem, wskazując książki. |, 

Najstarsza, najprozaiczniejsza -- z 
westchnieniem odrzekła Józiowa a Jednak 
zawsze młoda, pełna sił żywotnych. 

Spojrz:łem na tytuły: : 

„866 obiadów“ i „Dobra gospodyni“ et . 

— A cóż robi pani kucharka? — zapy- 
talem -- Czyta ostatnie nowości literackie í 

— Proszę nie żartowa” bo to prawdzie 
wa tragedya! Józio nie ma :.p tytu. 

— Może chory. 

— Bogu dzięki nic mu nie dolega, tlko 
jak zwykle bardzo zdenerv cwany.. i nie ehce 
jeść... nie chce jeść! . Z jovzątku myśle um, 
że najada się poza domem, ale dał mi : owo 
honoru, że nie. Pan pojęcn. nie ma, ja' ie to 


straszne; mama powiadał: mi, że dobia ku-| więc przebudziwszy się, ma apetyt; zjada po- 


zjada kilka kęsów, zapala papierosa i koniec. 
W dodatku nigdy nie wiadomo. na którą 
obiad ma być gotowy. bo Józio przychodzi 
1az O czwartej. to znów o piątej... 

—- A wieczorem? 

— Ach. panie! na noc zjada strasznie 
dużo i potem chrapie w sposób niemożliwy ! 
Kudzi się ociężały, z bolem głowy. 

— No, tak, zwykły objaw, ale niech to 
panią pocieszy, że wszyscy postępujemy jak 
Józio. I ja nie mam apetytu 

--- Co pan mówi?! 

Właściwie miewam go, ale nigdy w 
porze stosownej, bo natura nasza buntuje się 
przeciw anormalnemu trybowi życia. 


Nie rozumiem, 


Wytłumaczę pani i wskażę Środki 


zaradcze, 


Widzi pani, jednym z najgłówniejszych 
warunków zdrowia jest systematyczność ży- 
cia, posunięta do pedanteryi, 8 musi pani 
przyznać, że ludy kulturalne żyją trochę ina- 
czej, niż my. Za przykład postawię Anglika. 
Ten przed położeniem się do łóżka nie nie je, 


alnie o godzinie dwunastej spożywa „lunch“, 
tj. drugie śniadanie, złożone z kilku potraw 
gorących i posilnych. Tak samo postępuje 
Francya; tam o godzinie dwunastej. począ- 
wszy od prezydenta rzeczypospolitej a skoń- 
czywszy na episyerze, wszyscy śniadają, zdo- 
bywając w ten sposób zapas sił do pracy po- 
popołudniowej. O godzinie szóstej ia siódmej 
jedzą obiad i na tem koniec, po teatrze zado- 
wala ich filiżanka herbaty i sucharek. Udają 
się na spoczynek z nieobciążon: m żołądkiem 
i budzą się rzeźcy, bez bólu głowy. A my? 
Zrana połykamy szklankę herbaty i zjadamy 
bułkę. albo nie zjadamy : zupelnie na czczo 
biegniemy do pracy, W południe budzi się w 
nas apetyt; wówczas oszukujemy żołąd *k, 
gwałtownie domagający się swoich praw. 


Środków oszukańczych jest bardzo wiele: 


szklanka kawy z ciastkiem drożdżowem... 


szklanka herbaty z bułką i szynką.,. kieliszek 
wódki z pasztecikiem.. Mamy uczucie, że zje- 
dlibyśmy wołu, ale musimy poprzestać na ma- 
łem, aby nie psuć sobie obiadu, z którym żo- 
ny będą czekały o trzeciej lub czwartej. Aby 
uspokoić wyrzekania żołądka. niezadowolonego 
z herbaty, pocieszamy go.. nikotyną — pa- 
pierosami zagłuszając apetyt... 


nerwowani. wygłodzeni, a jednak bez naj- 
mniejszzgo apetytu. To chwiła odwetu bez- 
granicznie cierpliwego żołądka. Dopiero wie- 
czorem apetyt budzi się z siłą gwałtowną, 
zwykle po teatrze lub po koncercie najadamy 
się na cały dzień i... kładziemy się do łóżek, 
aby nazajutrz obudzić się z bolem głowy... 
We Lwowie tylko sfera bogata, niezależna, 
jada według trybu francuskiego, a ludzie pra- 
cy, stokroć bardziej potrzebujący posiłku w 
porach właściwych, nie mają pojęcia o jakiej 
kolwiek systematyczności... proszę, niech pani 
obliczy: Przeciętnie u nas jada się kolacyę 
po godzinie dziewiątej w nocy, a obiad, 
pierwsze w dniu konkretne pożywienie, o trze- 
ciej po południu, Proszę policzyć, przez ile 
godzin pozostaje się na czczo? 

— Od dziewiątej do trzeciej, dwanaście .. 
O jej! Siedmnaście godzin! wykrzy knęła 
pani Józiowa — to straszne! 
Tak, to straszne! {í ten fatalny sy- 
stem gwałtownie domaga się reformy, bo w 
nim leży jedno ze żródeł naszych przedwcze- 
snych osłabień fizycznych, apatyi, nerwów! 
Tych nieszczęśliwych nerwów! 

— Tak! Tak! Pan ma słuszność, ale 
jaka na to rada? 


szyna nie ma woli, którą my jesteśmy obda- 
rzeni, ale i ta wola często jest zależna od sił 
fizycznych Mus my uznać, że z przepełnio- 
nym żołądkiem pracuje się źle, ale jeszcze 
gorzej z pustym, a doskonale, gdy jest on w 
miarę zasilony. Uznawszy to, powinniśm 
wprowadzić zwyczaj przerywania wszystkie 
zajęć najpóźniej o godz. pół do 1 poposudniu, 
aby mieć czas na spożycie drugiego Śniada- 
nia i na półgodzinny wypoczynek po miem, 
Obiad o szóstej i na tem koniec. 

-- Łatwo powiedzieć, ale trudno wy- 
konać... 

— To głównie od was zależy, moje pa 
nie. Tyle możecie, gdy chcecie prawdziwie. 
Agitujcie w imię zdrowia waszych mężów, 
więcej powiem, w imię siły przyszłych po- 
koleń. no i przez egoizm, bo same głodzicie 
się na równi z nami. Trochę dobrej woli, a 
Józio... będzie miał apetyt... *. 

al. 
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Obi. 


Powieść 
l 
Grant Allena. 


(Cięg dalszy). 


Donosił, że otrzymał dwa obstalunki z Horn- 
berga, s wnosząc, że pochodzą od moich hei- 
delbergskich studentów, śpieszy z przesłaniem | 
rzypadającego mi komisowego, mając na- | 
zieję, że ten dobry początek zapowiada wiele 
innych podobnych zleceń. 

Nie będę opisywała dalszych przygód 
moich po coraz więcej stromej, górzystej dro- 
dze z M eńkergi do Fribergu i St.-George, 
jak popisywałam się przed spotykanymi: pas- 
torem angielskim, huzarem austryackim i dwie- 
ma Amerykankami, wjeżdżając na szczyty 
wyniosłych wzgórzy, zjeżdżając stamtąd zrę- 
cznie, a potem spożywając śniadanie (trzy) 
razy w ciągu jednego dnia) w restauracyl, | 
znajdującej się na wierzchołku góry, Zasługi- 
wałam na miano hipokrytki, ale pan Hitchcock 
mawiał, że interes jest interesem i dodam 
tylko, że zanim stanęłam w Lucernie, zasia- 
łam dobre ziarna w piętnaście dusz ludzkich, 
z których cztery wydały tylko plon pożądany, 
czyniąc obstalunki o rowery przed końcem 
sezonu... 


jęcia biletu 


tat każdego dnia jutrzejszego, iż czekając 
przybycia Elzy, najęłam numer w jednym z 
najlepszych hoteli, a skracałam sobie czas, 
wyszukując najwyższe w okolicy wzgórza, 
aby wykazać w najlepsusm świetle moje zdol- 
ności cyklistki. 

W końcu lipca przyjechała Elza. Z razu 
była trochę gniewna, że ją zrausiłam do przy- 
i korzystania z mojej gościn- 
neści. 

-- Dziecinne skrupuły, moja droga — 
mówiłam, gładząc pieszczotliwie jej włosy. 
Straszyła mnie bladość jej twarzy. — Gdzież 
dowód przyjaźni, jeśli nie chcemy od przyja- 
ciółki pragiąć drobnych R AE 

— Wak ty nie przyjęłaś odemnie po- 
mocy, Lois, i nie chciałaś ani jednego dnia 
żyć kosztem moim w Londynie? 

Te zupełnie co innego — odparłam. 
Tam chodziło o mnie, tu chodzi o ciebie. Ja 
zdrowa silne, mogę staczać walkę z losem i 
zdobyć warunki bytu; ty, Elzo, jesteś deli- 
katnym kwiatem, który pielęgnować staran- 
nie jest obowiązkiem naszym. 

Byłaby jeszcze oponowała, ale przym- 
knęłam jej usta pocałunkiem. 

Istotnie nic tak mnie nie cieszyło, jak 
możność słodzenia doli mojej drogiej umęczo- 
nej, przepracowanej Elzie. 

Najęłyśmy mieszkanie w małym hotelu 
w okolicy Briinig. Powietrze było tam zdro- 
wa dla Elzy, a w pobliżu ciągnęła się droga, 
nawiedzana przez tąrystów, gdzie przygodnym 


Elza spróbowała na niem jechać i tak jej 
się ta próba powiodła, że wyraziła żal, iż nie 
posiada roweru. 

To mi nasunęło myśl nową. Napisałam 
trochę drżącą ręką do pana Hitchcock, że 
mam przy sobie przyjaciółkę, przybyłą z An- 
glii dla spędzenia paru miesięcy w Szwajca- 
ryi i że dwa Manitout byiyby w tych oko- 
licznościach lepszą reklamą. niżeli jeden. Dzi- 


wiłam się, przyznaję, śmiałości mojej, mi- 
mo to list wysłałam, czekając z niepokojem 
| rezultatu. , 


Odwrotną pocztą otrzymałam odpowiedź 
od mego Ameryksnina: 


„Droga pani! 
Za dołączonym frachtem odbierzesz z 
| kolei automatyczne, 
[dzie Manitout, wysłane na skutek łaskawego 
jej listu z d. 27. lipca, za który pragnę po- 
dziękować. Im więcej panią poznaję, tem wię- 
ksze moje uwielbienie wzbudza spesób pro- 
wadzenia przez nią interesów. Co za świetna 
reklama ! Dwie eleganckie 
pędzące na Manitout po Alpach! to zapo- 
i wiedż niemałych dla nas obojga zysków. Ko- 
rzyść stąd dla mnie, dla pan: i dla tej trze- 
ciej lady po prostu nieobliczona, Rad będę 
zawsze otrzymywać wieści o niezrównanych 


angielskie lady, ; 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 3 Grudnia 1903 Nr. 277. 


o poczwórnym przyrzą- 


m A PN = — = — ~- u. wm “jpt 


Chodzi równo, miękko, jakby się 
toczył po puszysty m kobiercu. Sztuka kosztuje 
tylko dtvradzieścia funtów szterlingów, a za 
każdą sprzedaną przezemnie maszynę otrzy- 


mima m m 


— Jakto? mam darmo pozyskać rower ? | wiałam - 
— zawołała Elza, zdumiona treścią odczyta- 
nego jej listu. 


Przybrałam minę kobiety. obznajomio- 


nej dokładnie ze zwyczajami przemysłowego mnję pięć funtów szterlingów komisowego, 
świata. LG f — „Bardzobym rada — rzekła ale do- 
— Rozumie się, moja kochana 0d- tktor Fortescue Langley... 

parłam, jakby oswojona z faktem, że rowery — Fto on jest? — zagadnęłam — Nie 
gradem na mnie spadać zwykły. To _Na- | wierze w .eskularów, karmiących ludzi kuchnią 
leży de warunków. Korzyść zobopólaa Wza- łacińską... i 

jemność stanowi podstawę interesów. ‘n zy- -— oh! to nie doktor tego rodzaju! - za- 
skuje reklamę, ty zyskujesz rozrywkę. przeczyła « oburzeniem -- to sławny filozof 


_ Posiadając niekosztowne stalowe rumaki 
robiłyśmy wycieczki po najwyższych wzgó- 
rzach między Stanzstadt i Meiringen. Mie- 


ezoteryczny, uzdrawiający niedowiarków. Nie 
pozwala mi wydalłać się z Lungern, lubo ra- 
dabyim spędzić lato w Anglii. Mój syn jest w 


wałyśmy zwykle dużo spektatorów. Jedna | portsinouth. 

dama zwłaszcza przychodziła „często podzi- -- Czemuż pani słuchasz tego filozota? 

wiać  Manitout. Była to miłej powierzcho- Twarz -jej przybrała melancholiczny 

(wności, pulchuiutka, świeżej cery czterdzie-| wyr z. 

stopięcioletnia wdowa pani Evelegh, właści-| — Nie smiem... — rzekła, jakby z prze- 

cielka ładnej willi na wzgórzu koło Lungern. |yg żeniem. On przyjeżdża m co lato i tak 
— (o za śliczny rower! — wołała. — dobry wywiera wpływ na mnie! Tak trafnie 


Czy mogłabym spróbować wsiąść na niego? | odoaduje dyagnozę mego ducha! Jednocze- 

Pani jeżdziła już kiedy? — pytałam. | śnie Szy mn s Sy Gdy tylko słabszą 

, — Umialam niegdyś jeździć i sprawiało | jestem, brans leta moja pokrywa się pla- 
mi to wielką przyjemność — odpowiedziała— mami 

teraz jednak doktor Fortescua Langley zabra- | To rzekłszy, wyciągnęła prawą rękę, u- 

nia mi tej rozrywki. | . |kazując na miej srebrną indyjską obrączkę, 

— Może pani sprobuje? — rzekłam, zsia- | ny której rzeczywiście widoczne były plamki 


Taką miałam wiarę w pomyślny rezul- gościom mogłam wykazywać zalety Manitout. 


pan: zdolnościach do reklamy i wdzięczny je-; dając z maszyny. rdzawe 
stem za dobry pomysł, zakomunikowany mi Wsiadła i przejechała się kawałek. | i (0 at 
łaskawie. — Oh! wyborna jazda! — wołała w unie- KZ mo 143 
Z poważaniem sieniu. 
Cyrus Hithcock, * — Niech pani kupi taki rower — nama- 
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65 h., Marmolada z jabłek 38 h. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Pomarańczowa, Malinowe, Brzoskwiniowe i , £ 
Anang.|JaAdwiga Marsowa, Limanowa. e 


Posiadając maszyny najnowszych systemów, ręczy się za czyste i wyraziste wy- 
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Rademin via Tabor, Czechy, Posyłki 5 ki- 


= plac Dąbrowskiego 5, 


(w gmachu Tow. Urzędn. prywatnych), 
—|okien. Szezotki, 


trzepaczki ete 


poleca najtaniej 


lowe, franco. 


H R zaręczynowe, obrączki 
leca Fr. Kwasniewski, złotnik, 
Lwów, ul. Halieka 15. Przyjmuje obsta- 
łanki i reperacyc. 251 


Eckert'a „Edelraute” 


dietetyczny 


Nattralny 


LIKIER 


zx wysoko 
górskich ziół 


Rz dca dóbr, który ostatnimi czasy 
ą zajmował bardzo poważne sa- 
modzieine stanowisko i wywiązał się ze 


swego zadania znakomicie, poleca się. F, B. 
Tyrawa Wołoska, poste restante. 292 


Lwów; 
ul. Żólkiewska 1. 


+ ua A. mA 0 M 


mity odświeżajacy 


szy. Wałeczki i kit do 
pendzle, 


W. Czopp -+ L. GZOPP 


Sprzedaż Ryb 


CAPILLA TOR 


Giócniu wYgrana: 


200.000. koron gotówką 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 17. grudnia 1903, 


SEĘ Jeden los kosztuje 4 korony. SE 
Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryj w Wiednia, III. 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach du Na trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowych, tełegraficznych i kolejowych, w kantorach ete. 
Plany gry dla kupujących losy gratis. 
Losy wysyła się nie licząc nie za porto. 


Z e. k. dyrekcyj loteryjnej. 


wotne i osiąga już przy pierw- 
= próbie Ka rezul- 
aty. 


jest niedoścignionym leczącym środkiem przeciw 
dysinie, jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom 
skórnym. 


CAPILLATOR 
GAPILLATOR 
GAPILLATOR 


RY 
CAPILLATOR 


9459 


jest środkiem powodującym bujny, gęsty porost wło- 
sów i usuwającym wypadanie włosów. 


usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i użycza im 
pierwotny, naturalny kolor. 


użyczą panom cudowną brodę i wąsy. 9539 


Za joki „47tonleso destyl bard i | 
yłowany, bardzo 9487 Oddział losów państwowych. 
zarząd asieki ak LA smaczny, wzmacnia- Wisandaczy, szczupaków, karpi, linów, karasi EONI sue, | 
miody wożone ne HEA siał jący żołądek. po umiarkowanych cenach. W większej ilo- jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flasg- 
ne kilkaksś(ni a Me = ód Na polowania lub Jfjści z dostawą do Lwowa. Pocztowe wysył- C APiLL ATOR kach, zaopatrzonych marką ochronną, po 5 koron, 
pitny der] ku Tee EE A “e R wje se py ki po 5 kilo Zarząd dóbr Zahajce za poprzedniem nedesłaniem naileżytości lub za 2a- "m q x K ; 
LATAE EO) i R | Kawiarnia Amerykańska 
j l --B r 
4 


za 5 kg. blaszankę tychże (wszystko Opła- 
tnie) 6 k. 20 h., posyłki większe koleją 
taniej, Wysyła również pocztą wyborny 
miód przaśmy, lipcowy, w stanie twardym 
lub płynnym w 5 kg. blaszankach (wszyst- 
ko opłatnie) po 7 koron. 282 


JOBOGELKBGGOE 
„Ziółka karpackie" 


wyrobn apteki obwodowej E, Stenzla w 
Kełemyi, odznaczone na Wystawie kraj. 
we Lwowie 1894 medalem srebrnym, są 
najskuteczniejsze w zadawnionym kaszlu, 


napój. Poleca się 
jako najlepszy do- 


mowy środek | 
Cesarsko król. nadw, dostawca 


Albert % Eckert, 


Grazr 9484 


Czy koniecznie 


koce 
poleca sprobować 


, . a 
Arbenz'a brzytwy szwajcarskie 
z ostrzami do wymieniania 
są sławne z powcdu ich nieprze-| P 
śsignionej dobroci, delikatności i 


chrypce, zaflegmienin i cierpieniach pier- niezawodności. Najzupełmiej- gantos dobra . ... . 55 ct, za pół kg 
Rd otrow wojskach: Fil mka która by gaky użycia aia Eortoriko prima -5n no »|| Poca POCIĄG 
o nabyciz we Lwowie w aptekach: P. Mi- a nie Per ; r 
ai Wewiórskiego. odpowiadała, WaS wyientona. Ceylon |: 8 Ka 4: aa: Yr pósp.|osob. Do Lwowa z ip] osb: Ze Lwowa do 
Cena 50 kał. Uwažać należy na markę fabry.) ”  perłówka . |. 900 70 7 ERA Na dworzee główny ZA Z dworca głównego 

Przy zukupnie wyraźnie żądać tylko pra- ceną Ad. Arbenz, Jougne P bba Móc ke oi wn n = » |iprzych. o g. ' 

wdziwyeh z firmą E. Stensla. Również Na składsie w ləpszyeh handiac chińsko - ros. począwszy oallj12 20| — © Ickan (Saar, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszczyk, Wy- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 

wysyłka wprost za zaliczką najmniej dwie nożowniczych i en gros u fabry- Herbaty 140 za pół kilo i wyżej żnicy, Nowosielicy, Berhomethn, Czudina, Serethu, Radowiee. iż ar bor Ci Zako; anego p, Rzeszów, Orłowa 
e ckan, (Jass, Bukaresztu, Constancy 


paczki z Kołomyi. kania Ad. ARBENZ, Lausaune Wysyłki 2 kg. kawy i 1 


9103 


(Suisse). za pobraniem franko. 


nu XZFOW"SIEa KE Ilia 


Baku galicyjskiego dla bandli | prz 


ul. Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


(parter od frontn) 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie naj- 
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 


przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Godziny urzędowe ed S-tej de 13/1, — i ed 8 de 4'/,. 


Oddzial ww isładia>oww gy 


przyjmuje wkładki na 4'/,%, książeczki eszczczędnościowe 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzeciaż zboża nasion, spiry- 
tusu, artykułów pasiewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebr». 
(Parter w podwórzu). 


3088 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


trzeba z Hamburga i Tryestu sprowadzać ? 
Znany w kraju główny i wyłączny skład 
herbaty i kawy pod firmą 


Adolfa Singera, 


we Lwowie, — Sykstuska 1, 


kg. herbaty razem 


| PRF 


Nra przy uliey Trzeciego Maja 1, il we Lwowie. 
Codziennie koncert muzyki wojskowe -~ 


Główny skład: apteka pod „Królem wegierskim“, Budapeszt, ulien 
Marokańska 2. — Jedyny skład dla Galicył i Bukowiny: ZYGMUN: 
RUCKER, „apteka pod srebrnym orlem“ wo Lwowie. 


REOS ERDE EEE VY ! 


Początek o godaini* 9 wiec.ór. 


Ruch pocigsgńw kolejowych 


obowiązujący z duuiem 1-50 października 1603 roku. 
(Czas śvodkowo-enropejski). 


(Jas Czortkowa, Słob. run... Nowo- 

sieliey, Serethu, Berhomeiu, Borsdiny, Juczawy, Doray Watry, 

Kocmania 

4'10]] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kaclsbadı ), Chyrowa, 
Sambora, Jasła, Strój, Mielea, Orłowa, Wiali zki, Oświęciu= 


"J3 Ickan, (Tass, Bukarasztu), Fotuszan, Żydaczowa, Potutor, Kórósimozj 


Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliezki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Ohabówki, Zakopanego 

| Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa i 


9471 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 


Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego p. Przemyśl, „BI 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa Nowosielicy, Brodimy, Putny, Suezawy 
Iekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy ggo ?odwełoczysk owa, Odesty), Brodów, hopyczynias, Hu tish ar 
Sokala, Rawy ruskiej e'45] Zawocznśgo, (Porzta), Drohobycza, Borys eim 
K.skówra; Wiednia, rooławin, Borlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 


Sambora, Chyrowa 

Janowa 

Zawocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławowa 


Sambora, Chyrowa, Orłowa 

8:35] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Jasta 

9.05] Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi. Za! s0anego 9-15] Janowa 
przes Kraków, Stróża, Orłowa (1l5 do 3019 włacznikj Mers Lae 9:2b] Sumbora, Chyrowa 
borez (Pesztu) 9:40] Pasca, Sokala, Lubaczowa 


Btryja ; 

Rzeszowa, Jarosławia, Mubaczowa 

Stenieławowa, Potutor, Kórdemezć 

Ławocznego, Kałusza, Chyrową, torysławia, 

Janowa 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, « ragi), Nowego 
Sącza. Jasła, Taraobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Kocmania, Nowosieli y przez 
Zumczkę, Wyżniey, Serothu, Hucaawy 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 

Stryja, Uhyrova, Borysławia 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, Zole- 
szezyk, klusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynien 

Jekan, a g wa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, Bu: tiay 

uczawy 

Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Os ięgiua, 
Orłowa, Mielca via Lembica, Sambora, Chyrowa 

Bełzea, Sokaia, Lubaczowa, kawy ruskiej 


— [1035] Cr arniowies, Dalatyna, Potutor, Nowosielicy 

— |1044 Taunopola, Potutor, 

Podwłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz niec, Zale;.czyk, Hue 
siatyna, Skały, Iwania Uk Gray matowa 

Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszəzyk, Wyżniey, Körðsmezð 
Kocmauia, Dorny Watry, S1cz1wy, Bukaraszcu 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławis, Barlina, Pragi, ia lsbadu), Jasta, Cha- 
bówki, Zakopanego, Wielioski, N. Są3za, Lubaczowa 

3:95] Stryja, Chyrowa, Borysławia 

3.25] Rzeszowa, Lubaczowa 

3:40] bambora, Chyrowa 


GOBI] Stanisławowa, Zydarzowa ] 

E Krokowa, (Wieinia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Meaó 
Laborcz Aa N. Sącza, Urłowa (L6 do 3V9}, (ewięsima 

g:3cJ] Janowa (od 175 do 13[9 mł. w dnie powsz, od 1[6 do 165 wi. i ol 

14/0 do 30:% włycanie codzienniej 

6:40]] Ławocznago, (Pesztu), Chyrowa, Bonysławia, Każusza 

7o5ii Rawy ruskiej, Sokala 

9-00l] Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów | ; k 

10:43]] Ickan, C 'ortkowa, Żaleszonyk, Delatyna, Wyżnicy, Koo nani, Nowoais, 

lio*, Berhomethu, Czndina, Seretha, Brodiny, Dorny Watry, Su- 


Kochawiny 


Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N, Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza 7 

lekar, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowp- 
sieliey, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warsza:sy), Oświęsima, Jasła 
Lubaczowa, farnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła | 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopydzyniee, Zialeszczyk, 
Svały, Iwania pustego, Husiatyna | 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny 


Cia W 
- [10-55]] Krakowa, (Wiednia. Wrocłasia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
Hyumanowa, Iw nicza, Tarnobrzegu, Urłwa, Wialiezki, Ghabówk!, 
<aFopanego , 
110l] Podwołes ysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwsnia pustego, Potutor, Skały, 
Hu istyma. Zaleszczyk, Urzynałowa 


laroj] Stryja < 
RA Żołkwi (tylko w - sdaiię) 


Na dworzes „Podzamaoze” 
e 4 dworea „Podsa noze“ 


| — | SUdj Tarnopola, Borek wivikich, Grzymałowa l ; | 
| 3 j A I — | 6:43] Podwoloczy sk, (Kijowa, Jdesay), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
— | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów ka | | Tarnopol PARKO 
216, — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, KE ar T N h 4, rej 204| — | Podwołoc:ysk, (Kijowa, 0)deszy), Brodów, Kopyczynie:, Zaleszezy:. 
— | 506] Podwołoczysk, (Ge, Kiiowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potutor, limi tyna, Sk vy, wania pustego, Gray matowa 


Iwznia pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Podwołoczy, k (Kijowa, Odessy), rodów © 
Podwołoczy k, Brodów Kopyezynie:, Iwania pusteg ,, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym:,łowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyczyniec, Zaleszczyk Skały. Potutor, 


| | Potużor, Iwania pustego, Skały, Hasiatyna 


Uwaga. Pora noens oznaczoną jest ramkami. — Czas sredkowo-eurovejski jest późniejszy o 16 minut od 67: su lwowskiego. = W mieście wydają 
bilety jaady: £wykde bilety, agency» dzienników J. St. Sokoł wskiego w pazsżu Hansmana l. 9, od 7-mej rano do -mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju biloty, taryfy, illnstrowana przew: dmiki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich l, 5 w po- 
dwórau, schody Ii. drzwi nr. 52) w godzinach u.zędowych (oč 8 rano do 8 ptpoł., w święta od 9 prasdpoł. do 12 n południe), 


Nik HUNG MJM" W Umm mail | | „o 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


